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Wyvnodzi oodzienzie rano oprócz dBi pogwiątenzkyoh 


Adres Redakcyi: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2454, 
«er nistr. I Drukarni Polskiej: Kitow, Prorezna 9, Tel. 1672 


Rękopisów Redaxcya nie zwraca. 

E axtor przyjmuje od 12 — 1. Sekretarz od 6—8 
A mipistraceys otwarta od 10—4po poł i od 6- 8 
wieczorem. 

O.toszenis preyjmuje się do godziny 6 wisszów. 


Po długich i ciężkich cierpieniach 


Eksportacya zwłok z Chrystynówki 
dnia 821 marca po nabożeństwie w 
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Frzgjmulą się m. śl 


Kajiepszy w Rosyi 


„EXPRESS 


Tylko cztery dni 6-go, 9-go, 10-go i I-go marca r. b. 


ŻYCIE MOJŻESZA — 2= serya. 


CYD 


Teatr-Biograf 


tragedya wedl. utw Carneille'». Wstrząsa- 
jace s cny pozcstawia'a ułęhokie wrazenie, 


= damat ÈX n» 
Ofiara ariyst mok pęjen=:re x Á 
IJ | w; 
Komiczne: Spełnione marzenie już niu: 


Ponad wspaniały programi 


mg” Pogrzeb W. Komisarzewskiej. 8 


Wielaa Grkies ra kr noertowa, złozona z 25 ladzi, pod batutą W. B: rezowskiego 
Dane Oscatale- 
II H., La eir qaantxime—Gabryc] Margot, Pulka komiczna— Sydney. 


TEATR spadk. „BERGONIER”. OPERETKA. | 


Otwarcie przedstawień c:lopo zespolu operetkowogo Odeskiego 
Teatru Sybirinkowa M. P. Liwskiego. 


W poniedziałek da. 6 go marca 


„rabia Suksenbury”. 


We el rok dua ‘fao marca NADZĘODKA. W środę dn a 10 go marca 
„WIESZCZKA KARLSBADU” 17237 


Cyrk , „Hippo-sPalace” Mikotajowska 7, 


gmach P. Krutikowa. 
Ww P a , 8-40 marea przedstawicnie nader interesujące w 3-ch ad- 
dirłich, l.szy dzień championatu walki franouskiej, zorgani- 
z wineg "rzez zZpanepu sportsmena z Peiersburga P. D. Jarosławcewa o na- 
prods. 5,000 franków, szarfę honorowa. złote I srebrne medale. Początek za- 
pasow o god IN» 101 pół wieczorem. 1) Kaszczejew (Syberya) i Chorunżij 
(Rostow), 2) Korszunow (z za Baikału) i Murzuk (Alryka), 3) Krasac (Ryga) 
1 janosz Cz+ja (Węgry). 4) Bogatyriew (Charków) i Mańko (z Królestwa). Szcz - 
giy w olsy el. Początes przea-iawicnia o godz mie $ i pół wieczorem. 


SALA KLUBU RS: niż 


mrlysty Cesatszicj upt- M. Łabińskiego 


iy Felt *robul skiej 


We 6 wariek duia 1-40 marca konsert 
(tenor) przy udzia- 
le art. pery pe- 


tersturskiaj Je F. KM (dr. sopran), A. J. SZAŁMANOWA 
(bacyto u i M. ©. OSLAN (pianisia). Poczatek o godzinie 8 i pół wicczo- 
rem, Bley nabyć można od godz. 10 do 2 i od godz. á — Spo p. dh 


w »sęzgarni Wład. Idzikowskiego. Kreszczatyk 25. 


T-wo Wzajemnego Kredytu 


„SAMOPOMOC” 


w Kijowie 
wykonywa wszelkie czynnośri w zakres bankowy wchodzące: 

Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

Incasso weksli i zieceń na wszelkie 
miejscowości. 

Asekuracya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen 
towych. 

Zaliozki pod kwity kolejowe, kwity tran 
sportowych Towarzystw, konosamenty it. p., 
laa rowniez 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 


tarza gospodarczego. 
Adres Zarządn: Kijów, Instytucka Nr 4. 
Adres tolegrzfuwzny: pySw-n7 Kijów. 


16611 Telefon Nr 23—49. 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Butwarno-Kudriawska Nr 16. Telefonu 1038. 


Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na spa 
cery, bale, Śluby i pogrzoby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. „-100 
Sprzedaż i kupno: komi, phuworów, uprząży i liboryl. 


| Mtanistawa Z Kwiatkowski 
MADINA Aer 


i przyjaciół nieutuleni w żalu maż i syn. 


Osobne zaproszenia rozsyłane nie bedą. 


Izaak Szwarcman 
„ejwiśzzy sety towarów amator kir" 


Staro-bihlij ie sceny z czasów panow nia Fa- 
raona, Wspaniałe wystawienie 1 wykoDabie. 
Obraz ogromnie interesujący. 


Wśróu wulkanów i kraterów 
Pancerniki i torpedowce floty włoskiej wiska z natry. 
Biiet wizytowy. Trudny pakiet. 


-W. Berezowskiego, Amerykańska frniazya-—DBidgof Symfoniczny premat — 
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Sylwan Piotrowski 


zmarł d. 6-go marca w Kijowiec przy ul. Aleksardrowskiej Nr 59, 
przezywszy Jdal 30. czem zawiadajmiają krewnych, przyjaciół 
i zna'omych str EE siostra i brat. 17246 


eatr Polski 
.T. M. S; 
11204 


Benefis J. Jerzyńskiego 


Podprelekt' 


farsa w 3-h aklach, L. Gondincia. 

Binty (ceny miejse od rh 4 kop. 20 do 40 kop.) sprzedaja sis codziennie cd 
zodziny Il-6j rano do 3-ej po połułiwu w kase teatro kriainskiego. Poczatek 
u godz 8, W'eczGre 0. Rezys:r A. Staniewski. 


Mały Teatr Kramskiego $"! 


W poniedziałek dnia 8-go marca 1919 r. 
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zasnęła w Bogu dnia 4ļ|I7 marca, przeżywszy lat 52. 


Staraniem Związku Równouprawnienia Kobiet Polskich 


W niedzielę dnia r-g. marca o godzinie 8-cj wje- n D C y 4 | T 


czorem w s-h klubu »Ogniwoc odbędzie się 


inż. Witolda Jarkowskiego 


„0 żeglarstwie powietrznem". 

Bilety (od 2 rb. do 30 kop.) nabywać można w Biorze Związku, Kreszczatyk 
34 m 25 (pasrz), a w dzień cd zytu przy wejściu dn "sali, 
ANONS! poczynione są starania o urzędzouio cd ztów Beltmonta i prof. 
Jezierskiego. 17196. 


i Ghrńska Magazyn l manya 


dnia 720 marca po południu. Pogrzeb w Humaniu 


grobach rodzinnych. O czem zawiadamiaja krewnych 


17211 
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nie nowości na sezon wiosenny. 


Kupno. Otzvwano ostatnie nowośc: jesienne 
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i Ar p AA NAPUOWYANA ans 20 Saka WE PEPEN EN z O UPRZEŻE anaw z= N IRA w, cuirs | reailiaite wyroby Ze SeAry 
66 pea PA a T a a aeaea ma PY, | am 
g naprzeciwka poczty, 16386 
EEE oko W -o o o ac) 


SUPERFOSFAT 


Sii fo:furowegu 16—2u%. Fabryx: Łowicz, Mtüblgraben, Strze- 
mie*zyte, Kielce, Rendziny, Tentelów, Odeskiej. 
Tomasówka. Saletra Chilijska. 


Obrschunek według analizy Laburatoryum Syndykatu. 


Sprzedaż w Południowo-Rosyjskim Syndykacie rolniczym. 


Kijów, Bulwarna 9. 


AKGYJNE TOWARZYSTWO FABRYKI 
„AUTO” 


E ulica Kierosinna Nr 19. 
Talefonu Nr 598. 


nowy wielki program 


Poniedziałek 


e 
| 
| | 
WTOREK SRODA 


niezwykła wi- 
doki z natury. 


wykona: Uweriura «Mojżesz»-= Rossini, 
Toma-a Merche fuiebre-— 
Początek seznsów o g. 4 pp. 


ostatnie dni 


Sprzedaży podług specyalnie zniżonego do 40% cznnika 
kontraktowego w magazynie T-wa 


Jakt Chaskelman 


Kreszczatyk 30, telefon 1380. 


Pierwsza i Jedyna Fabryka 
w Potudxiowo-Zachodnim Kraju 


wyrabiajaca 
szmaltych 


SITA DZIURKOWANE * "race. 


17239 Katalogi na żadanie bezpłatnie. 


Parowa stolarska fabryka 
Mebli Tow. Akcyjnego 


Jakl | Jizel 


KONN 


ul Jarosławska 52. [54 „TR F 
ngows R, teləf. S48 . GOOGOGÓ OK 
Przyj muje obstalun- Dyrekcya Tewarzystwa: A. w SA p. Wkrótce debiuty no- SERRER E GRI DS SPEER PO BLO R E D ASS 


VO + 
CECI CK 


Gries > Bozen 
Uzdrowisko klimatyczne w poł. Tyrolu. 


Sezon do końca maja. 
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Z Hot, Pons, i Zakład eeney Sonnenhof. 


Kierown. D-r Z. Szczepański, b. długoletni lekarz 
kliniki prof. Ant. Gluzińskiego we Lwowie. 
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Rastauracya przy teatrze otwar- 
ta do godziny 3-ej w nocy. 


ZY 
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otos, A. Prokofiew, i D. Pudkin. 


|ki na wykonanie o- 
kien, drzwi, obramo- 
wań i posadzki. Stały 
skład posadzki w naj-. 


rozmaitszych gatun- 
RZE, 


Cony umiarkowane. 


Na pierwsze Żądanie wykonuje 
gratis rysunki, kA szezepń-| i 
powe Sat etz Sy. 


Telefon 


Biuro pracy 


ra T-wie Pomocy Stud. Pol. 
|Uniwer Kijow. Poleca stud. jako 
| koropet. WYCHOWAaW.. Nauczyc.. pracow. 
biurowych, m asażystów eter. Zapisy 
przyjnuja się w księgarni p- L. Idzi- 
kowa skiego (ireszezalyk 29, i w Zarzą- 
dzie T-wa (W. Zytomierska 8 m. 12, 
tel. 611) od 12—2 codziennie. 17105 


Kijów, Kreszczałik 


N 33, 


d. Kerntopi Syn „45. 


Dostawca Cesarskiego [-wa Muzyczuego Oddziału Kijowskirgo, kon 
w Warszawie i Szkół o 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reparacya; strojenie. 13304 


Zebranie Właści cieli domów m. Kijowa 
. a 42. 
RA, gdn Eo | Dzistoj o coca. ko pa południu nastąpi otwarcie 


s imt area Lgj Peryotycziej Wystawy Arak oj M 


Kolorowe | 


Najnowszych wzorów, 
czne i rosyjskie: 


ZEFIRY 
KRETONY 
BATYSTY 
SATYNY .... 


Na obstalunki. 


zagrani- 


| 


Precz z epidemia! 


Tak ludzi jak i inwentarz zabozpiccza 
od wszelki h ch:rób zakażaych czysta 
Żródlana podziemna woda ze 


Studni Artezyjskich. 
Studnie ArIezyjskie w” sty na e 


w. wódy nag. 
dia Kły. 400) 


i 


= 
LID 


ANI: 


vego oka czar. plama w żółtej skórz. 
obroży, wabi się Lusik. Przyprowad ić 
ua Aleksandrowska 17 


Kijow eu? T-wa przeaw, insty- 
tuyi a ot: tuwy b. 


leci wieść prawdziwa — ze największy wybór gramof nów, patefonów (= 
m 4 za negredą. do 250 rb) i tarv: (od A5 kop. do i5 rb.) możaa znaleźc tylko w mn. pika rm 
W F a > 


w Ploskirowie. 
Proskurow. 


Stacya Kol, Poł, Zach 
16778 


= | steru Petersbur-ka fabryka bielizny Studnie Artez iskie 
S r at 1= | Stałej wyst awy U ugi budowlany lh, i krawatów, Studnie Arteni ti dia gore 1200 
ecyalna lecznica H dia Drow. 13 
„SPeey: ch «Ap, i syfil. R d-ra ; p: R. M, ABE 82 Studnie Artezyjskie © rody Le 
t 26. Sta- e | PARELKY 2. e ef. 282. j iebia d! 
łe Ta Poron A AA Jd Jriyimują się ubsta'unk. pre- Studnie krtezyjskie aa cukr, 5060 
spec. met. lecz. Wauny s'arcz. gl oh © zacone lnelszny. Ce- Pompy, wodociągi, badania gruntu i pe- 
uż * wi = dą EA A | ny *umieuie i stała. kładów urządza 
W cz — — foasterle — 3 | | Ey e Of. ae -30 0 4 
| rew. n, Kijow k'ego Ofi- 
wiec:ór zginął naokoło pra- a | cerskieno Iwa koi GICZNEKO, „AQUAcC 
a| 


magaynie. H. J. JINDRISEK, Kijów. Kreszczatyk 41. Beije-etage. 


Groch ilona 


śiiczoego caluaku, bez żcka 
po cenio 1.60 franco, stacya 


p 
i dzie- spwwoiąj Bibik 
Pobroenyszcze. polecą Sala Gimnastyczna ci K. W. SZNAKGWSKIEJ Bulw 22 Cały komplet maszyn |Do sprze- 
Nauczycielsa lecznicy gimnastycznej w Kijowskim Irstytue:e dla penien. Nafdo wyrobu dachówek marseiskich les! daria 


R aa 


Finst sprawy opolskiej. 


Petersburg, d 417 marca. 


Sprawa epəl-ka jest przegrana. 

Przegrana z każdego stan:wisza: jako 
wypadex lokalny; jako jeden z typowych 
przykładów polityki wyznaniowej w Polsce: 
jako probierz zavstrywań Damy na ogólną 
politykę u nas. 

To jest zatem przezrana na calej linii. 

M źnaby jeszcze złagodzić kategorycz- 
ność tych stwierdzeń, gdyby chodziło o za: 
gadnienie jarydyczne na tle rozporządzeń 
z r. 1590. Przypuszczam więc na chwilę 
możność uznania pewnej części wyjaśnień 
rządu za wystarczające. Ale gdzie jest potę- 
pienie tego, co się stało po r. 1905: Gdzie 
zwrócenie uwagi na działalność sprzeczną 
departamentu wyznań obcych? QGdz.e pro- 
test przeciw procedurze ze szczątkami zmar- 
łych? Gdzie nipiętaowaaie działań  sprzecz: 
nych z aktem tolerancyjnym 30 kwietnia? 

Nic v tego wszystkiego w uchwale Du- 
my. Natomiast jest umyśine, z góry powzę- 
te, spzzyalnie podkreśloae auntycypuwanie 
sprawy etełmskicj przez ustanowienie zda- 
nia o tym kraja, jako części „Rusi zachod- 
niej”, gdzie w dodatku miał być „historycz- 
ny ucisk ze strozy katolicyzmu nad prawo- 
sławiem“, Jest wreszcie kategoryczne, nie- 
zmiernie stanowcze uświ:domienie, że rząd 
stoi na stanowisku aktów 30 kwietnia i 30 

aździernika i że w tym kierunku „poacłnia 
Baca miejscowej władzą administracyjnej" (£) 

Trzeba umieć czytać enuncyacye dy- 
plomatów październikowych, aby stę nie dać 
uwieść pozorom, aby nie uójść na lep fra- 
zesów, aby pod owczą skórą tolerancyi i 
prawności dojrzeć starego łakomego wilka 
kresowego. 

W deklaracyi swej paźdzłernikowcy o- 
świadczają, że adminisiracya nie powinna 
decydować o prawach msajątsowych kościo- 
łów; że polityke wyznaniowa rządu w la- 
tach 1870-ych była fałszywa; że spór kato- 
licko-prawosławny powinien być aakQÓCzZer 
uy, że ramamivsuy r. 1905 nawołują do po- 
koju i miłości; że oba kościoły powinny się 
wzajemnie szanować! 

Wszystkie te życzenia miałyby swoją 
wartość moralną, gdybyśmy mcgh choć na 
chwilę wierzyć w ich szczerość. Ale wyra- 
żono je w takich okolicznościach i w tasim 
czasie, kiedy właśnie wszelki program reli- 
gijny i polityczny bojawy odwołuje się do 
takich samych haseł. Nic innego nie mówił 
przez cały czas interpelacyi opolskiej hr. 
Bobriuskuj, niczego innego nie pragnąi bis- 
kup Ealogiusz, Obadwaj oni są i za poko- 
jem, i aa miłością, i za poszanowaniem ak- 
tów 1905 r. Obaj potępisją politykę rządu 
względem Unii. Obaj niosą przed sobą ga- 
łązkę oliwną. Tylko aby stworzyć warunki 
tege pokoju i rierwszy i drugi żądają uzna- 
nia ziemi chełmskiej i Podlasia za „kraj 
rdzennie rosyjski“. Tylko aby zakończyć 
dzieło m'łości i hrabia i biskup pragną 
zniszczenia katolicyzmu na ziemiach Unii. 
Tylko aby dać pole aktom tolerancyjnym, 
głoszą, że niemasz już tam miejsca ani na 
kościoły, ani ra księży, ani na swobodne 
wyznaiwanie ianej nie— prawosławnej wiary. 
Przez sześć tygodni była jedynie mowa o 
tem, że to prawosławni są zwolennikami to- 
lerancyi, że to katolicy są gwałcicielami, że 
to lud jest cfiara złej, złośliwej, fałszywej 
łacińsziej i pańskiej propsgandy. 


Nawet duchowny Jaraszkiewicz ntrzymy wał, 
że jeżeli gorzkie są jego wyrzuty, to jedynie 
dlatego. że zmierzają do pokoja, do miłości. 

W taki» i oto almo ferze złożone oświad- 
czenia październikowców muszą być brane, 
jako dalszy ciąg nieszczerości i obłudy przed- 
stawicieli prawicy. Są one skondenasowa- 
niem tych niekosztownych ogólników o tole- 
rancyi, prawdzie, miłości, którymi szafować 
może każdy, kto umie odmierzyć nieskoń- 
czoną rożciągliwość pojęć. Niema w dekla- 
racyi rzecznej ani jedaegó przeciwstawie- 
nia się tym pomysłom politycznym, które 
wystawiono ze strony pp. Bobrinskich, Za- 
mysłowskich i t. p, ani jednej próby kon- 
kretnego ującia rzeczy. Nikt bowiem ztych 
panów nie osmieli się głośno zaprzeczyć 
akiowi toleraocyjnemu nazwy „dobroczyn: 
nego“, ani nie uzpać trwałości aktu paź- 
dziernikowego, zwłaszcza, gdy, jak w danym 
wypadku, jest im to na rękę. Powoływanie 
się wiec na rzeczy formalnie tak bezsprzeczne, 
przy rozstrzyganiu faktu pozytywnego nie 
daje żadnej wskazówki, ne jest próbą naci- 
sku w Żadnym kierunku, nie stanowi o chęci 
dojścia do jakiegozolwiet cela. 

Łatwo tedy zrozumieć, że nacyonaliści, 
do których należy Bobrinskij i biskup Eulo- 
giusz, chętnie i bez kwestyi opowiedzieli się 
za formułą październikowvów. Hr. Bobrin: 
skij powiedział też wyrażaie, że ona odpo- 
wiada poglądom nacyonalistów, ponieważ 
1) uznaje działanie rządu za prawidłowe; 
2) stwierdza przynależneść Podlasia do Rusi 
Zachodniej i 3) potępia politykę rządu wzglę- 
dem Unii. 

Zresztą przyłączenie się nacyonalistów 
było tem zrozumialsze, że to oni niewątpki+ 
wie byli sami współautorami formuły, jak to 
łatwo sprawdzić z poprawek, dokoaenych na 
ich korzyść w poprzednim, zeszłotygodnio- 
wym tekście. 

Tak samo skrajna prawica ze źle ukry: 
waną skwapliwością opowiedziała się za pro- 
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Nigdy nie stąszeliśiy słów bardziej 
miodowych, niż z ust biskupa Ealogiusza. 
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pozycyą centrum. Tylko dla ratowania po- 
zorów niezsieżności bąknięto coś o niezupel- 
nej zgodzie na pozostałe poza art. 1 punkty 
formuły. P. Zamysłowskij tłómaczył w przy- 
lączenie stę względami na politykę realną. 
czem dobrze wyraził, że wszystkie ogólniki 
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październikowe nie posiadają żadnej wartości | 


rzeczywistej. 

W ten sposób stało się te, czego nie 
było w Dumie od dłuższego czasu: soildarne 
głosowanie całego bloku nacyonalistyczn:gce, 
ed skrajnej prawicy dv peździer ikowców. 

Przed kiiku dniami p. Guczsow uskar- 
żal się publicznie, Że psździeroikowcy są 
i w kraju, i w Dumie odosobnieni. Wska- 


zgwał na to, że w Dumie niema joż żadcej | 


większości. 

P. Guczkow przesadzał. 

Tej więzszości niema już w Dumie dla 
żadnego projektu, dotyczącego administracyi 
ogólnej; ani dla projektów gospodarczych; 
ani dla projektów kulturelaych; tembardziej 
dla wyznaniowych. Ale ta więksźość j st 
aawsze gotowa, gdy wehodzą w grę względy 
nacyonalistyczae, i tylko wtedy się nie wana. 
Jądrem zaś jest już nie centrum o 130 człon 
kach, lecz skromniejsza o wiele liczebnie 
frakcya nacyonalistów. Ona dyntuje dro- 
zę postępowania, warunki ugody i formy 
uchwały. 

A jost to także rysem charakterysty- 
cznyin, że w takich wypadkach październi- 
kowcami kierują nie wzglęży programowe, 
łecz czysto taktyczne. W  interpelucyi 
opolskiej oni nie zabierają wcale głosu, za- 
dawalając się końcową dekluracyą, bu nie 
mogą pogodzić swych deczzyi ze swemi 
przekonaniami prcgcamowemi, czy też od- 
'wrotnie. P. Parezawski w porę wskazał, że 
w danym razie idzie o nic więcej, jak o po- 
wtórzenie zeszłoroczuych uchwał w sprawie 
tolerancyi relig jnej. Lecz ta chodz o ro- 
Jaków, o kresy, 0 źnorodców, na których 
październikowcy chcą się odgrywać za po- 
raki na innem polu, więc już nietylko 
niema zgody z programem pisauym iz u 
chwałami analogicznemi, sle j:st nadto 
awans na rzecz u:posobień i projektów na- 
cyponalistycznych. 7. 

iedy jeszcze w zeszłym tygodniu urzą 
dowy organ październikowców uwgłosił t for- 
mułę, i motywy doniej, sądziłem, że dekla- 
racja ta poprzedzona hędzie jakieś dłuż- 
zem przemówieniem przedstawicieli fraxscji, 
w którem zaznaczony bądzie sposób rozu- 
mienia przez tych ladzi sktn tolsrancyjaeyo, 
nowej ery w życiu wyznaniowem, pożądanej 
poiityki rsądowej w rzeczach religijnych, 
i że təm frakcya określi grunicę między jej 
stanowiskiem a stasowiskiem nacyonalistów 
i skrajnej prawicy. To przemówienie było 
niezbędne, jezełi już tekst deklaracyi mial 
brć utrzymany, aby choć w sposób mała 
uroczysty zakreślć granicę miedzy Bobria- 
skim a Gaczkowem. Nie nasiąpiło jednak 
nic, coby w tym kierunku wskazywało ró- 
żmicę, i byłoby nieusprawiedliwionym opty- 
m A gdybyśmy mniemali, że ona ist- 
nieje. 

Żyjemy terag w czasıch hypokryzyi. 
Dawniej mówiono, że Irzeba to i owo robić 
dia zgnębienia polaków,-;a dzisiaj to samo 
nazywa się akcyą w interesach pokoju i mi- 
łości. Nasze społeczeństwo powinno się u- 
czyć obeenie tego innego abecudła politycz- 
nego, bo niem właśnie będą pisane uchwały 
w sprawie ziemstw ruskich i gobarnii chełm- 
skiej, Decydując tę ostatnią, dumscy dyplo- 
mąci z centrum także apelować bęcą du rżą- 
dn o „reformy“ dla polaków w „etnografiez- 
nej Puisce", tak jak, wczoraj zabierając ko- 
Śziół, apeluwali dð sprawiedliwości, zgody i 
tolerancyi. 

Przegrana w sprawie opolskiej znaczy 
wiele więcej, niż utrata jednego kościoła. 
Jest osa bowiem zarówno zapowiedzią tego, 
co będzie z ziemią chełmską, jak dorażną, 
a pierwszą w Damie pochwałą współczesnej 
polityki rządowej w Polsce. Mamy zatem to, 
cośmy przewidywali, ale czegośmy doku- 
mentalnie dotąd nie powiedzieli: sankcyę 
Dumy dla p. Suołypina. 


Stevinu3. 


Przeciw polakom. 
EG 

Do «Neues Wicnar Journal> donoszą z Berlina, 
z najwiarogodnie,szego źródła, iż Fakatyści grozą środ- 
kami odwetawy!mi za io, że.rząd nie chca wprowadzić 
w czyn wtáwy ekspropriacyjnej. 

Dalej donoszą, iż uiemcy, którzy popierają polity- 
kę antypolską, idą ręka w ręhę z ambasadorem mie- 
mieckim w Wiedniu, Tschirskym, przez co ambasador 
niemiecki wytwarza niepożądaną sytużcyę w  Stosnn- 
kach wewnętrznych monar.hii austryackiej, 

Hr. Achrenthsl wie o tych knowaniach 'Ischir- 
skyego, dlatego stosunek między nm a ambasadorem 
niemieckim jest bardzo zły. 

Wielką uwagą w Wiedniu zwrócił fakt, że hr. 
Aobrontbał wyjechał do Abazyi na jedea dzień, aby 
tylko nie być obecnym na przyjęciu wydanem przez 
Tschirskyego. Zaraz ma drugi dzicń powrócił br. 
Aehrenthal Go Wieda'a. 

Posłowie polscy do R.dy państwa oświadczyli 
br. Aehreathalowi, że gdyby polityża antypolska w 
Prusach przybrała formę v ywłaszczesia—bądą musieli 
stanąć na stanowisku silnej opozycyi. Diategp rząd 
austryacki sądzi, iż, mimo intryg Tschirskycgo, uda mu 
się doprowadzić do niestosowania u liwy wywłaszcza- 
jącej. 
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Kolonizacya a germanizacya miast, 


Centralny organ stowarzyszenia anty- 
poiskiego „Ostmark* zadał sobie trud zesta- 
wienia wyników dzałalaości komisyi kolo- 
nizecyjnej z postępami niemczyzny w mia- 
stach W. Ks. Poznańskiego i Prus Zachod- 
niech. Teuvryt, którą kieruje się komisya ko- 
ienizacyjoe, że otoczenie miast osadami nws- 
mick emi- przyczyni się do ich zniemcze- 
nia, zestawienie to nie potwierdziło. Obok 
znacznej liczby miast. okolonych osadami 
kolonizscyjaemi, w których, wzmocnił się 
żywioł niemiecki, znajdujemy nie mniejszą 
liczbę iakich, w których pomimo wysiłków 
kolonizacyjnych, nie zmniejszył się udział 
procentowy ludności polskiej Oprócz tego 
istnieje szorsg miast, w który: h . wzmacmł 
się żywioł niemiecki, pomimo, że komisya 
kolonizacyjna w ich sąsiedztwie nie wielkie 
poczyniła zdobycze. 

Do pswiatów, w których miasta są o- 
toczone osadami koloniza yjuemi i wykazują 
przyrost ludności niemieckiej, należą prze 
dewszystkiem: 


Powiat Obszar Przyrost ludności 
rozkolonizowany _ niemieckiej 
Gaiezno 27 74 proc. J 83 proc. 
Wąbszeżno 22:15 (, *óP a 
Znin 2086 , 24łŁ a 
Września 1809 , 23M 
Wągrowiec 1718 „ Doo e 
Mogilno 15'72-%, Sale 
Oborniki JESZ2W © TG £ 
Pleszew WSB" INTE 4 
Natomiast w powiecie  Śmigielskim, 


gdzie komisya kolonizacyjna wykupiła 1051 
proc. obszeru, liczba niemców w miastach 
zmniejszyła się o 024 proc, a w powiecie 
poznańskim wschodnim o 0:15 proc., pomi. 
mo, że tam komisya rozparcelowała 10 13 
proc. gruntów. 

Deść niezależnie od działalności koni- 
syi kelonizacyjnej zwięxszył się po miastach 
procent ludności niemieckiej w powiat»ch: 
Tczew 0 308 'prcc, Wejherowo 0 2:7 pfoc., 
Poznań Zachód 296 proc., Odolanów o 24 
proc., (Jstrzeszów 1'82 proc., Btarogarda o 
1:75 proc. Naodwrót, zwiększyła się liczba 
polaków w miastach, należących do powia- 
tów mało kolonizowanych lub nie podlega- 
iących wcale kolonizacyi: Toruń o 795 
proc., Szwierzyna 0 208 proc, Wschowa o 
1:93 proc., Tuchola o 194 proe., Grudziądz 
o 1:84 proc., Międzyrzecz 0 173 prot, Koś- 
cierzyna o 157 pruc., Czarnków 0 141 proc, 
Poznań miasto o 139 proc, Wyrzysk o 
1:88 proc., Babimost o 119 prcc., Człuchów 
0 1:06 proc. 

Słow:m, z zestawienia pisma hakaty- 
stycznego wynika, że związek między dzia- 
łalnością komisyi kołonizacyjnej a zwięssża- 
viem lub zmniejszaniem się liczby ludno-ci 
niemieckiej w miastach jest naogół dośc 
wątpiiwg. 


Natomiast z zestawienia tego wynika |, Chia 


koleją. Traktat odporny zawarty był na 
lat piętnaście i termin jego upływa tej je- 
sieni. Jadycie więc w razie wznowienia 
traktata Rosya może zachować dawne prawa 

Następnie gazeta przytacza iekst tego 
traktatu, zobowiązującego zarówno Rosyę 
jak i Cainy dọ śpiesze ia na pomoc mo- 
carstwu sprzymierzonemu w razie napadu 
ze strony Japonii. 

„Nowoje Wremia* pisze w sprawie tego 
artykułu: „Przypuściwszy nawet, że rzeczony 
traktat istnieje istotnie, musimy zazna- 
czyć, że sam rząd chiński pozbawił go wszel- 
kiego znaczenia. Napad Japonii na losyę 
w r. 1904 zobowiązywał Cainy do beztwło- 
cznego wzięcia udziała w wojnie. Tvmcza- 
sem Chiny nietylko nie spełniły tego 
obowiązku, lecz uważsły nawet za potrzebne 
zachować życzliwą neutralność, W wiado- 
mej historyi z „Rieszitielsym* nieżyczliwość 
chińska wyraziła się w nader ostrej formis. 
Admirał ch:nsxi, stojąry na rejdzie z całą 
eskadrą, pozwolił krążownikowi japońskiemu 
napaść na bezbronny statak rosyjski". 

Przytoszywszy jeszcze szereg innych 
wypadków, wyxazujących wrogi stosunek 
Cun względem Rosy! podczss wojny japoń 
skiej, gazeta p sze: 

„Naturalnem więc jest w takich wa- 

rankach, ż9 rząd chiński nietylko nie przy- 
pomina o tym traktacie, lecz należy przy- 
puszszać, że uważałby za naigrawanie, gdy- 
by mn o nim przypomniano. Powołsć się 
na traktat, to znaczy zażądać od Chin wyne- 
grodz:nia za szereg strat, spowodowanych 
ich zachowaniem. Niemniej jednak ten trak- 
tat, który dawna już utracił swą moc, jeśli 
nawet przypoświć, że istsiał istotnie w swoim 
czasie, wysawa się obecnie na porządek 
dzienny. 
„Ukazanie się w prasie doknmentów, 
przechowywanych w tajnikach kancelary: 
chińskich, ma swój widoczny cel. O skło- 
nieniu Rosyi do spelnienia zobowiązań, któ- 
remi Ch ny nie czują się związane, nie może 
być oczywiście mowy“, 

Wykazawszy następnie, że chodzi tu- 
taj jedynie o wywołanie nieporozamien po- 


między Rosyą a Chinami i Japonią, „Now. 
Wrem.* pisze: 
„Aferzyści amerykańscy nie stracili 


jeszcze nadzi i wciśnięcia się klinem na nasz 
Daleki Wschód. [sh cełem jest sianie waśni 
pomiędzy trzema sąsiadami na oceanie Spo- 
kojnym. Mowa Shiffa (bankiera ametj- 
kańskiego) wykryia ostaluie pobudki części 
aforzystów nuerykańskich i pelitykomanów 
z zupelną szezerością  Narwędziem do prze- 
prowadzenia tych wojowniczych zamysłów 
jest obecnie rzeczona gazeta londyńska“. 
(m.) 
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Na Dalekim Wschodzie. 


Półurzędowy «Charbipskij Wiestniś» pisze: 
«Pu mieści krążą bez przerwy pogłoski o wojnie 
ami. Pogłoski te są tak uporczywe, Źródła zaś, 


szczegół inny, a interesujący. Mianowicie |; «tórych pochodzą, są tak liczne, że nąwot rozsądua 


widzimy z niego, że niemezyzna zwiększa 
się w głównych miastach . ks. Pozoań- 
skieg“, położonych na wschodzie i zamicsz- 
kałgch przeważnie przez polaków, a zmniej- 
sza w miastach, w których oddawna już 
posiadała przewagę liczebną. Skwierzyna, 
Wschowa, M ędzyrzecz, Czarnków, Wyrzys:, 
Babimost, w których najwięcej stosnnkowo 
ubyło niemców, leżą na granicy zachodniej 
W. ks. Poznańskiego, w sąsiedztwie Bran- 
denburgii. Na wschodzie natomiast w oko- 
licuch, w których polacy posiadają przewagę, 
leżą miaste, wykazują'e przyrost ludnosci 
niemieckiej: Wągrowiec, Mogilno, Znin, O- 
dolanów, Września, Gniezno, Ostrzeszów, 
Pleszew, Ostrów. Interesujący jest też szcze- 
gól, że w powiatach, w których żadną ze 
stron narodowych nie posiada bezwzględnej 
przewagi, stosunki przesuwają się na ko- 
rzyść ludneści polskiej. 

Do powiatów tych należą Wyrzysk, 
Babimost, Nowy Tomyśl, Leszno i Rawicz 
na pograniczu śląskiem. Wyiątek stanowi 
Międzychód na pograniczu Brandenburgii. 
Wrerzcie należy zwrócić uwagę ma przyrost 
ludności polskiej w miastach największych, 
za wyjątkiem Bydgoszczy, Gnezna i Ino- 
wrociawi», a mianowicie w Poznaniu (1139 
erc), w Toruniu (o 795 pre), w Grudzią- 
dzu (© 18+ pre.). w Lesznie (o 066 pre), 
w Rawiczu (0 0:64 pre.) w Chojnicach (0 
092 pre), w Kwidżynie (o 086 pre). 


Tajny traktat. 


„Daily Telegraph" zamieścił artykuł, 
w którym twierdzi, ża Rasya straciła prawa 
do kolei mandżurskiej. Powołując się na 
historyę zawarcia umowy o budowie tej ko- 
lei, autor artykułu wyjasnia, że Chiay zgo- 
dziły się przyznać prawo budowy i zarząd 
koleją rosyjskiemu T.wu akcyjnemu, pod 
warunkiem zawar,ia traktatu odpornego. 
W ten sposób wyjątkowe prawa kolei Wscha- 
dnio-Chińskiej znajdują się w beżpośrędniej 
zależności od lostu traktatu. W dalszym 
ciągu autor artykułu twierdzi, że rząd ro 
syjski oszukał Chiny. Sgusiwszy je per- 
spektywą obrony terytoryum chińskiego od 
napadów Japonii, urzeczywistnił swe własne 
zamysły. Nie broniąc Chin ed Japonii, Ro- 
sya utrsciht obeenie wszelkie prawo do dal- 
szego zachowania dla siebie zarządu nad 


część ludiości zaczyna wpadać w nerwowy nastrój, 
chcjaź podbija wojna zarówno z rosyjskiego, jak i 
«łunskicgo puuktu widzenia, byłaby wbrew rozsąd- 
kowi. 

<Z Cuykaru otrzymano urzędową wiadomość o 
tem, żo zakaz wywozu zboża z prowincyi został znie- 
siony. W toa spcsób główna przyczyna do zatargów 
pomiędzy Rosyą a Chinami została usunięta. Mało ied- 
nąk jest nadziei na to, by wiadomość ta uspokoiła u- 
myszy, wzburzone poglpskarmii o przygotowujących się 
zaburzeniach, a moża nawet 1 o wojuic. Grnat dla tych 
zatrważająrych pogłosek jest widoczoio juz oddawna 
przygotowywany, wskutek czego najdrobniejszy nawet 
fakt, w rodzajn jzkieguś nieporozumienia z transportem 
mąki w Cicykarzo, na które konsul tamoczoy nie zwró- 
ciłoy nawet uwagi, wyrasta do rozmiarów omal kata- 
strefy. , 

<ŹZródłom tych poglosok — zdaniem gazcty — jest 
powołanie na słuzbę wojouną mandzorów i próba prze- 
prowadzenia statystyki przez mandarynów miejscowych 
o ilości młodych ludzi, zdołnych d3 podcru. 

«Należy zazneczyć, ze wogóle istnieje tondencyk 
do utworzenia siły wojennej z mandżurów. Formowanie 
są np. pułki wyłącznie mandżorskie. Wywołało to 
panikę wśród ludności tabyłczej. ludność mandżurska 
szerzy pogłoski o mających nastąpić zaburzeniach Mio- 
dzież chińska wystraszya sią również przeprowadzo- 
nym spisem i oczekujóć jakie $ katastrofy. 

<Gazcta zwra a się na zakończonie do rządu 
chińskiego, by wyjaśnił Istotuą przyczynę swych zarzą- 
dzoń dla usunięcia paniki». < 


W sprawie rocznicy Grunwaldu. 


Dzienniki zamieszczają korespońdencyę. 
którą z W.ednia otrzymała „Frankf. Z:g.* 
Korespondencya ta opiewa: 

„W zupełnej ciszy rozegrała się sprawa, 
która dowodzi, że polityka polska kanclerza 
Bethmaon-Hollwega jest w każdym razie o 
jeden odcień inną, niż dawniejsza. W Gali- 
cyi istniał zamiar nadania obcbodowi pięć. 
setnej rocznicy bitwy pod. Grunwaldem 
charakteru wielkiej antyprnskiej demonstra- 
cyi, w której wziąć mieli udzinł Sokoli czes- 
scy. Tymczasem dwsj polscy hrabiowie: 
Wodzicki i Stanisław Tarnowski, «tórych 
zamierzano powołżć do prezydyum komitetu 
obchodowego, eświadczyli w krakowskim 
„Czasie“, że godność tę przyjmą jedynie w 
razie, jeżeli obchód ograniczy się do uro- 
czystość. pamiątkowo kościelnej, ponieważ 
inna forma obchodu mogłaby zaszkodzić po- 


aaiaR sanane 
bell-torrier, biały z 
czarną łarą na oku. 
uszy spiczaste z uciętyja ogonem, wabi 
Luske. Za wynagrodzenw dosiar- dohroozynności, 
czyć: Ajeksxndrowska 47 w. 4, Hrahie- _8, otwarto codziennie od 10 do 5 opróca 


Meotntki Informacyjna, 
Biure kij. rz.-kat. Tow. deżraczyn 
neści, M.-Żytomierską Mr. 8, ciwarie 
kazdodziennie od 10 do 2 opróet Świat 


Tamże w godzinach biurowych mc- 
M 'Żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty 
S8 | czących wydziału lotnisk, 
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Wydział Lstnisk przy kij. rz -kat Tow. 
dobroczynnaści M.-Zytomierska Nr R. 
| Zapis dzieci pa Lermiska każdodziennie 


Zarząd Tow. pom. stud. pal. uniw 
kijów. Wielka Zytomierska Nr 8m. 12 
od 4 do 6. 

Koło Kobiet Polok. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 28 m 1) otwarta C9- 
dzienuie od 11 do 1 oprócz Świąt i nim- 
dzivi. 

Blure pracy 


16208 


rzy KH. rz-kat. Tow. 
złą Zytomierska Nr 


17224 świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
!gi przy biurze pracy. 

Biure peźńredniotwa pracy <Źwiąz- 
ku oficyalistów na Rusi> — Kreszczati'k 
19 m. 29, poleca kandydatów na wsze i- 
kie posady w rolniciwia i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszodnie 
cd 10--5 po poł. 


lakom w Prusach. Jest rzeczą znamienną, 
że radykalne polskie kiła zaniechały zupeł- 


nie zwykłego w takich razach ostrego zaa- 
takowania (Słurmiauf) tych „zdrajców oj- 
czyzdy". Uumuarkowanie to laczy tataj (w 


Wieduim) z niedawnym pobytem pelskich 
posłów z Prus w Krakowie i we Lwowie, a 
nadto z naprężonymi stosunkami między 
Austro-Węgrami a Rosyą. Nagrężenie to 
skłania polaków w Galicyi do pojednania się 
ze sprzymierzeńcem Austryi — Niemcami. Iz- 
troppa ta zmiana w zachowania się polaków 
galicyjskich umożliwioną została, jak tutaj 
przypuszczają, jedynie przez tę ok'liczność, 
iż rząd pruski, mimo nacisku hakatystów, 
zawsze jeszcze wzbrania się przystąpić du 


wykonania ustawy o wywłaszczeniu. Ubo- 
lewaćby należało, gdyby wszechniemieckie 


krótkowidztwo popsuło znów tę znośną sy- 
tuacyę, co zreszią nie pozostałoby bez wpły- 
wu także na zagraniczną politykę Austro- 
Węgier". 

„Głos Narodu” opat:uje tę 
nasięnującemi uwagami: 

„Od siebie tłodajemy, że całe to doniesienie 
„Frankfurter Ztę.* jest bardzo tendencyjne. 
Korespondentem wiedeńskim tego dziennika 
jest osobiście bardzo polakom przychylny 
d-r Ludwik Gans, którego falszywe wiad”- 
mości polegają na mylnych informacyach. 
Uroczystość grunwaldzka nie ma wcale cha- 
rakteru demon:tracyi antypruskiej; co się 
zaś tyczy rzekomej odezwy hr. Wodzickie- 
go, czytelnicy nasi znają jej treść i tend.n- 
cyę. Hr. St. Turnowski nie zabierał wcale 
głosu w sprasie grunwaldzkiego obchodu“. 

Natomiaat „Nowa Reforma“ nie ogra- 
micza się do faktów, ałe pisze: 

„Korespondencya powyższa, wysłana z 
Wiedźia do „Frankfurter Ztg*, jest tylko 
dowodem, jakich dróg i sposobów nżywają 
pewne sfery polityczne, ażeby zapobiedz 0- 
twartemu i szczeromu zamanifestowaniu-pol- 
skich uczuć narodowych z okazyi wielkiej 
rocznicy grunwaldzkiej. Ze względu na dra- 
żliwość Prus poruszono w Wiedniu wszelkie 
sprężyny, zaapelowano do  „roztropności po- 
liiycznej* nawet rzekomo , „radj kalnych* 
kół Pon przedewszystkiem rzucono 
na szalę możiiwość zaniechania eksproprya- 
cyi w zborze pruskim—w razie zredukowa- 
ma urcczystości grunwaldzkich do możliwie 


wiadomość 


najszromniejszych rozmiarów. Z całej ko- 
respondencyi wiedeńskiej we „Frankfurter 


Ztę* przebija histergczna trwoga pewnych 
sfer pohtycznych przed gorętszymi wbjawa- 
mi ducha narudowego w Galiepi, trwaga, 
która zaleca nam nawet pojednanie się z gng- 
bicielami ludności polskiej w zaborze prus- 
kim—ze względu na.. naprężone stosunki 
austro-rosyjskie. Uroczystości grunwaldzkie 
mają być udaremnione nawel kosztem lcgi- 
ki i gudności narodowej. Spodziewać się je- 
dnak należy, że ogół polski zrozumie te ma- 
newry i nie wejdzie na drogę nowej, upoka- 
rzającej „polityki ugodowej”. 


Dotznięty tym komentarzem „Czas“ 
replikuie w sposób następujący: 1 
„Komentarz „Now. Reformy“ musi 


wzbudzić zdziwienie. Ma on najpierw po- 
zory, jak gdyby „N. Ref.* przypuszczała, że 
informacysg „Frukf. Zig.“ pochodzą ze rtro- 
ny polskiej. Sątzimy, że o zapatrywaniach, 
panujących w różnych kołach społeczeństwa 
w sprawie obchodu „N. Ref.“ jest poinfor- 
mowaną dokładnie, mkt bowiem swcich pi- 
glądów na tę sprawę nie tait i nikt w niej 
nie chodził niejawnemi drogami. Nale?alo 
się też spodziewać, że dyskusya w tej nie- 
zmiernie dvniosł'j sprawie bedzie podjętą 
poważvie, a nie argumentami, które przypo- 
minają czasy panowania „troratadracyi”. 
Społeczeństwo nus.e jest dzis już zbyt doj- 
rzałe, by działały na nie fcazesy O „histe- 
rycznej trwodze*, o „ultralojalizmie*. Potra- 
fi też ono rozeznać, kto pragnie uchronić 
od szwanku goduość Narodową: czy len, 
kto nawołuje da poważucgo obchodu, czy 
też ten, kto z obchodu, poświęer nego pamię- 
ci ania państwowej siły i potegi, pragnie u- 
czynić demonstracyę z papieruowymi sziat- 
darami—i to w chwili, gdy teraźniejszość 
jest nad siły ciężką, a rms nie świeci 
jeszcze jutrzenką. Społeczeństwo wybierze 
między temi dwoma zdaniami o sposobie 
obchodu, bo na sam obchód wszyscy sę 
godzą. Każdy naród ma prawo obchcdzić 
pamięć swych wielkich dni; nie możemy i 
my zrezygnować Z tego prawa; różnica po: 
lega na tem, że my w powadze chcemy feu 
dzień święcić, inni widzą zaś „godność Dna- 
rodową w głośnej demonstracji". 

Z powodu tych uwag „Słowo Pol- 
skie“ pisze: 

„Nie szosób nie zgodzić się z „Czasem“, 
gdy mówi, Że „społeczeństwo nasze jest dziś 
już zbyt dojrzałe, aby działały na nie frare- 
sy 0 „histerycznej Lrwodźe”, o „ultralojali: 
zmie”. lecz jest ono zbyt dojrzałe również, 
aby działały na nie frazesy odwrotne o „dra- 
żnieciu i prowokowaniu zemsty potężnego 
wroga. 

„Społeczeństwo r asze nie chce fajerwer- 
ków i ogni beńgalskich, w których spala 
się uczucie narodowe na chwilowy, efekt- 
wny, być może, wybuch, ale po którym nie 
pozostaje nic trwałego. Chce eno pozyty- 
wnaj i realnej pracy. lecz pracy tej nie bę- 
dzie gdy się wygasi w sercach i duszach 
ogień. uczuć narodowych. (Once cno ogień 
ten przetworzyć na czyn twórczy, na trwa- 
łą cągłą pracą—nie na efektowny tylko fa- 
jerwerk— ule gasić go mie pozwoli. 

„A wystąpienia hr. Wodzickiego i „Cza- 
su, w sprawie obchodu grunweldzkjeg — 
są jedynie gaszeniem ognia. 
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„Czas”* protesluje przeciwko uczczeniu 
rocznicy Grunwaldu jedynie pochodem. I 
mybyśmy uważali za bardzo smutne, gdyby 
naród nasz w rocznicę G:unwaldu na nic 
lepszego nie umiał się zdobyć, jeno na po- 
chody i mowy. 

„To też podnieśliśmy myśl trwałego 
w roku tym czynu. Podnieśliśmy myśl 
„Daru grunwaldzkiego*. I ogół społeczeń- 
stwa myśl tę zamienił natychmiast w czyn 
ofiarny. 

„Mamy zaś uzasadnioną nadzieję, że 
chwila obchodu w Krakowie da początek i 
innym jeszcze, również trwałym, realnym 
pracom narodowym; że wzmożone w dniach 
obchodu napięcie uczuć nie wybuchnie jedy- 
nie gromkiem słowem, lecz przetworzy się 
w czyn twórczy. 

„Ale jakąż to pracę zainicyował „Czas“? 
Jakiegoż czynu domaga się on od narodu 
miast „papierowych sztandarów: ? 

„Dotychczas umiał on tylko usuwać się 
od wszelkiego współdziałania w zbieraniu 
Daru grunwaldzkiego. 

„A dziś żąda jednego tylko od narodu 
czynt—czynu rezygnacji". 


Konstytucya w Monaco. 


Pcza głośnym domem gry, niezwykle 
małą liczbą ludności (około 22,000), nadzwy- 
czajną „armią* (4 olicerów i 82 karabinie- 
rów), ma jeszcze księstwo Monaco tę wyjąt- 
kową w Europie osobliwość, że jest — mo- 
narch'ą absolutną, 

Monaco niema dotychczas konstytucyi. 
Poddani ks. Alberta niewiele się dotychczas 
troszczyh o formę rządu, tak samo, jak rząd 
nie kłopolnł się ani o wpływy podatkowe, 
ani o swoich poddanych. Mieszkańcy mi- 
kroskopijnego księstewka żyli w warunkach 
wyjątkowych, w klimacie błogosławionym, 
wolni od trosk i wszelkiej polityki, czerpiąc 
swój byt i swe dostatki z osławionego „Ka- 
syna*, z płynących do tej jaskini gry stru- 
mieni złota, z których mały strumyczek, od- 
wrócony od szkatuły księcia i jego podda- 
nych, pokrywa wszelkie potrzeby „państwa“, 
zapewuia byt jego poddanym, uwalnia, jak 
się zdawało, oad troski o sprawy publiczne, 
chroni od wszelkich fermentów i idei rewo- 
lucyjnych... 

Otóż to mniemanie okazało się błędnem. 
Mieszkańcy księstwa Monaco urządzili rewo- 
lucyę. Jak donosi „Matin“, rdzenni „mone- 
gasses* (mieszkańcy Monaco) żądają konsty- 
tucyi i już przed kilku tygodniami prosili 
ks. Alberta, aby przyjął TS, która mu 
przedstawi życzenia „narodu“. 

Lecz książę odpowiedział, że na razie— 
nie ma czasu, lecy, w ostateczności, może 
przyjąć deputacyę w dniu 2 kwietnia, po 
wada gą” i otwarciu muzeum oceanogra- 
licznego. Wierni poddani wzięli tę odpo- 
wiedź ogromnie do serca i zawiadomili rząd, 
że urządzą rewolucyę i zmuszą księcia do 
udzielnie posłuchania przedstąwicielom „na- 
rodu“. 

Dodać należy, że ten „naród“ liczy za- 
jedwie 1,200 rdzennych „monegasses*; resztę 
ludności stanowią francuzi i włosi, najzu- 
pełniej zadowoleni z panujących obecnie 
w Monaco stosunków. Otoż rewolucyę robią 
właśnie ci rdzenni „monegasses*, którzy 
tłamnie w liczbie 700 ludzi udali się do pa- 
łacu książęcego i wymusili na księciu przy- 
jęcie deputacyi, złożonej z trzech najzago- 
rzalszych „rewolucyonistów*. 

I wobec tej woli „narodu* książę... 
ustąpił i oświadczył, że poleci zbadać t 
wolę specyalnej KARE Lecz deputacya 
nie poprzestała na obietnicy i oświadczyła 
księciu, że, jeżeli nie dotrzyma słowa, bę- 
dzie zakłócony przebieg uroczystości przy 
poświęceniu muzeum. 

Wobec widma tej „strasznej rewolucji* 
książę Albert, jak donosi „Matin“, ostate- 
cznie ustąpił i przyrzekł, że do komisyi po- 
wołanych będzie również trzech przadsta- 
wicieli „monegasses', a ustawa, opracowana 
przez komisyę, stanie się prawem. 

A zatem, jeżeli książę dotrzyma słowa, 
Monaco w najbliższej przyszłości mieć bę- 
dzie— konstytucyę. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Nowaja Ruś" konstatuje, że Duma nie- 
ma poparcia ani ze strony rządu, ani ludno- 
ści, i pisze: 

«Że pomiędzy Dumą a ludnością niema łącznika, 
jest to fakt oddawna skonstatowany. 

«Debaty nad preliminarzem wykazały, do jakie- 
go stopnia Duma opuszczona jest i przez rząd. 

«Na kresach miasta, odcięta od świata, pod dre- 
wnianym, naprędce skleconym sufitem, zasiada ta nie- 
szczęśliwa, samotna Duma i nikt, nikt jej nis słucha. 
Oto i preliminarz wydziału więziennego. Kuzniecow 
wygłasza płomienną, wspaniałą mowę, po nim mówi tro- 
dowik, Pietrow III 

«l nic, żadnego wrażenia. Jntro odbędą się de- 
baty nad preliminarzem ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, zawczasu można powiedzieć, że nie rokują one 
żadnego niebezpieczeństwa dla dyplomatycznego koncer- 
tu europejskiego». 


Przewidywania „Nowej Rusi* co do de- 
batów nad preliminarzem ministerstwa spraw 
zagranicznych sprawdziły się w zupełności. 
Nawet bowiem p. lzwolskij nie wygłosił tym 
razem mowy programowej. | 

Z tego powodu „Riecz* pisze: 


«lzwolskij zmienił wprowadzony przez niego sa- 
mego zwyczaj i nie wygłosił tym razem mowy o poli- 
tyce zewnętrznej, podczas rozpraw nad preliminarzem 
ministerstwa spraw zagranicznych. Prawica usiłowała 
na tej podstawie dowieść nawet Dumie Państwowej, 
że niema ona wogóle prawa mówić o polityce zagra- 
nicznej». À ; ; 

<Niepodohna oczywiście wymageć, by odpowie- 
dzialny kierownik polityki zagranicznej był gotów w 
każdej chwili dać sprawozdanie publiczne swemu par- 
lamentowi, bez względu na zakres jego praw. I jeśli 
z Jakichkoiwiek przyczyn p. Izwolskij uważa, że chwila 
ta jest nie odpowieduia do wystąpienia, to jego rzecz. 
Pomimo tego jednak posłowie obowiązani są poddać 
poważnej krytyce roczuą działalność ministerstwa w ©0- 
bliczu cateru kraju». s 

«Rok ubiegły sprzyjał na nieszczęście tej kryty- 
ce. Rok ten był okrdsem niepowodzeń i porażek dy- 
plomatycznych i nie mógł przejść boz śladu, bez pu- 
blicznej oceny ze strony przedsiawicielstwa narodowe- 
go. Taką ocenę dali też mówcy, głównie zaś członkowie 
opozycy1». 

«Polityka p. Izwołskiego nznana została za zbyt 
osobistą, zbyt krętą i giętka, za zbyt naginającą się do 
kierunsów zewnętrznych, zbyt drobiazgową i ambitnąc. 

«Najsmutniejsze jest to, że niepodobna mu sę 
spodziewać lepszej przyszłości. Ponieważ jnż i w prze- 
szłości p. lzwolskij okazał mało wrażliwości na gorzkie 


doświadczenia, Przebiog rokowan z Austryą, stosunek 
ministra do wizyty cesarza Ferdynanda, jego nowe za- 
ślepienie przyjaźnią japońską, wszystko to świadczy, że 
kieruuak jego polityki nie ulegnie zmianie, jakkolwiek 
TR przyczyną naszychą niepowodzeń dyplomatycz- 
nych». 


O wystąpieniu Izwolskiego „Riecz“ 


pisze: 


«Trudno nie powinszować Izwolskiemu rezultatu 
jego wystąpienia w Dumie Państwowej. Niewątpliwem 
bowiem jest, że po przemówieniu mówcy opozycyi sy- 
tuacya jego wzmocni się, a grobowe milczenie, jakiem 
cały skład Dumy Państwowej żegnał ministra spraw 
zagranicznych przyczyni się do podniesienią jego akcyi 
tam, gdzie na Dumę patrzą, jako na instytucyę, którą 
należy upokarzać, jeśli jest jeszcze nie na czasie ją 
zamknąć». 

«Przypuszczamy, że naogół doroczny dzień parla- 
mentarny polityki zagranicznej w Dumie Państwowej 
wywrze na ten raz na naszych życzliwych w Europie 
bardzo niepomyślne wrażenie, co oczywiście nie przy- 
czyni się do wzinocnieuia naszych i tak już zachwia- 
nych pozycfi», 


O ogólnej sytuacji Dumy „Birż. Wied.“ 
piszą: 

«Podczas obrad nad czterema preliminarzami 
ministerstwa, które przesunęły się przed Dumą z dosta- 
teczną szybkością, dwukrotnie tylko ministrowie dawali 
wyjaśnienia». h 

«Mowy krytyków parlamentarnych rozlegały się 
przed pustemi ławami ministeryalnemi», 

«Tymczasem cprzepuszczone» przez Dumę w re- 
dakcyi komisyi budżetowej preliminarze, były jednymi 
z najważniejszych i najgłówniejszych w preliminarzy 
państwowych. Nieobecność odnośnych ministrów musi 
być uważana, jako zjawisko bardzo symptomatyczne. 
Debaty Dumy są formalnością, a więc ta formalność 
może się obejść i bez ministrów». 

<Naogół jeśli i nadal debaty bndżetowe odbywać 
się będą według tego samego programu, polegającego 
na kilku burzliwych przemówieniach w nieobecności 
miaistrów, z braku wyjaśnień ministeryalnych i konięcz- 
nem przyjmowaniu preliminarzy w redakcji komisyi 
budżetowej, to przyspieszy to oczywiście znacznie roz- 
patrywanie całego budżstu, lecz nie poduiesie powagi 
trzeciej Dumy i jej nadzoru nad działalnością admini- 
stracyi>. 


Z powodu rozpraw nad preliminarzem 


ministerstwa sprawiedliwości „Mosk. Wied.“ 
piszą: 

«Dobaty nad preliminarzem ministerstwa spra- 
wiedliwości, podobnie jak i w roku ubiegłym, dały Zno- 
wu okazyę opozycyi parlamentarnej do charakterystyki 
sądownictwa rosyjakiego. Charakterystyka ta nie za- 
wierała, oczywiście, nic nowego». jg RB 

«Na charakterystykę tę podobnież jak i w roku 
ubiegłym dał «starą odpowiedź» przedstawiciel mini- 
sterstwa>. 1 

«Replika ministerstwa sprowadzała się do fraze- 
sów retorycznych. Lecz odpowiedź przedstawiciela rzą- 
du dowiodła jasno, że ministerstwo będzie iść dalej w 
tym samym kierunku». 

«Klęska narodowa bedzie trwać nada]. Zdawa- 
łoby się, że ten obraz rozkładu powinien przykuć do 
siebie ogólną uwagę reprezentacyi narodowej. Chodzi 
wszak o ocalenie podstaw porządku społecznego, za 
chwianych przez przeżytki starego ustroju. Konieczna 
jest wyrzec się chorobliwej obojętności i polityki wy- 
czekującej. Tymczasem debaty parlamentarne k: ńczą 
się na przyjęciu formuły, w której wyrażone są dezy 
deraty, wniesione przez posłów: Lisiczkina i Andrej- 
czuka, o wprowadzeniu sądów przysięgłych w okręgu 
terskim i o .przyśpieszeniu rozpatrywania spraw w 2 im 
departamencie Senatu. Reprezentacya uarodowa, kie- 
rowana przez (rakcye większości, nie wychodzi poza 
obręb tych dezyderatów. Dwa lata temu Duma Pań- 
stwowa wyraziła dezyderat o nieusnwalncści i nieza 
„ezności sędziów. RW ten pozostał niewykona- 
'ny. W stosunku do składn sądów i wolności przeko- 
nań sędziów, rząd stosuje nadal dawną politykę. Sy- 
iuacya sądownictwa rosyjskiego pozostaje bez zmian. 
Uświadamia sobie to nistylko opozycya lecz i centram 
wskazuje na szereg usterek, wołejących o pomzią do 
Boga. Na bezprawie zwraca uwagę leż październi: 
kowiec Godniew. Lacz gdy przychodzi do czynów. 
wszystko io zapomina się i py La milczeniem. Czyż 
mogą potem mówić przedstawiciele większości parla- 
mentarnej «my czekamy». Czy nie byłoby słuszniej 
powiedzieć: «my popieramy», 


Z powodu oświadczenia „Neue Freie 
Presse“, że car Ferdynand zażąda w Kon- 


$| stantynopolu autonomii dla Macedonii „Birż. 


Wied.* piszą: 

eNiepodotna nawet sobie przedstawić, by car 
Ferdynand, odwiedzając po raz pierwszy sułiana, jako 
monarcha miezawisłej Bułgaryi, mógł wystąpić z żą- 
daniem, obrażającem uczucia narodowe młodej Turcji». 

«Car Ferdynand wie dobrze, że do przyśpiesze- 
nia przewrotu państwowego przyczyniło się w znacznej 
mierze pragnienie Turcyi, by wybawić Macedonię od 
kontroli i interwepcyi innych państw». 

«Niemniej jasnem jest, że car Ferdynend nie 
mógł się powoływać w tej sprawie na życzenia Rosyi, 
Car Ferdynand i jego ministrowie znajdują się jeszcze 
pod świezem wrażeniem narad petersburskich. Wia- 
domo im dlatego dobrze, że bałkańska polityka Rosyi 
dąży zarazem do unii państw bałkańskich, jako też do 
ustalenia szczerej przyjaźni pomiędzy nimi, a nową 
Turcyą>. 


Na zakończenie gazeta pisze: 


«Powracając do pogłoski, puszczonej w świat 
przez wiedeński organ półurzędowy, musimy zaznaczyć, 
że z nowem tem wystąpieniem, przypisującem carnwi 
Ferdynandowi bezsensowny projekt względem Macedo- 
nii, Wiedeń się spóźnił. W stolicy tnreckiej uastrój 
się zmienił i panuje tam zaufanie do Rosyi i państw 
słowiańskich. 


Walne doroczne zgromadzenie peł- 
nomocników Łuckiego Tow. wzaje- 
mnego kredytu. 


Łuck, d. 4 marca. 


27-go lutego r. b. odbyło się u nas do- 
roczne zgromadzenie pełnomochików Łuckie- 
go Tow. wzajemnego kredytu. By dać mia- 
rę finansowej wagi tego zrzeszenia, założo- 
nego w r. 1902 dzięki zabiegom Ś. p. mec 
Witolda Kuczyńskiego, wyjaśnić najprzód 
należy, iż liczy ono w obecnej chwili 599 
członków, rozrzuconych po wszystkich pow. 
Wołynia (najwięcej, bo 376, edi na 
pow. łucki) i po gub. ościenaych, z kapita- 
łem zakładowym 116,287 rb., oraz, Że obrót 
roczny w okresie sprawozdawczym sięgnął 
11,871,624 rb. 30 kop, więcej O 1,226,022 
rb. 61 kop. niż w r. 1908, zaś O 7,701,706 
rb. 97 kop. więcej niż w roku 1908, w dru- 
gim roku istnienia Tow. 

Posiedzenie, na które z liczby 45 upra- 
wnionych do głosowania pełnomocników 
przybyło 26, zagaił prezes rady, mecenas 
Jakubowski. Po powołaniu przez aklama- 
cyę na RE? mecenasa Gracya- 
na Wardeńskiego, prezes zarządu, mec, Ka- 
rol Roguski, wygłosił relacyę o działalności 
banku, z której cytujeszy niektóre ważniej- 
sze ustępy. 

Ciągiy wzrost obrotów stwierdza, iż 
sprawy banku stale idą naprzód. W roku 
ubiegłym bank żadnych szc:ególnych strat 
nie poniósł, zaliczywszy na manco 8,561 rb. 
11 kop., więc nawet o 648 rb. 89 kop. mniej 
niż w r. 1908. Jeżeli mimo to Tow. zaro- 
biło na czysto tylko 6,668 rb. 76 kop., co 
w stosunku do kapitału zakładowego wyno- 


si zaledwie 5,73% i może dać dywidendy 
tylko 2'/,, wówczas, gdy za r.' 1908 czysty 
zysk wyniósł 14,037 rb. 95 kop. (12 48%), 
zaś dywidendę na r. b. określono na 6%, to 
taki spadek dywidendy wywołany został 
głównie tą niefortuneą okolicznością, iż 
z 8,561 rb. 11 kop., niepokrytych w r. 1909 
i skutkiem tego zakwalifikowanych na stra- 
tę, 6,000 rb. wpłynęło do kasy już po za 
mbnięciu bilansu i nie mogło wpłynąć na 
ukształtowanie salda. 

Atoli jest to przyczyna wypadkowa, 
a prócz niej istnieje jeszcze przyczyna stała, 
mianowicie zmniejszenie stopy procentowej 
od aktywnych operacyi banku. Do 1 lipca 
1908 r. bank brał 10%, obecnie zaś pobiera 
9% od zobowiązań osobistych, 7 do 8% od 
pożyczek bypotecznych. 

Gdyby poprzednia atopa utrzymaną zo- 
stała, czysty zysk wzrósłby o 3,000 rb., lecz 
to nie jest zadaniem spółki obywatelskiej, 
która w pierwszej linii dążyć powinna do 
udogodnienia kredytu swym członkom i u- 
dzielania go po możliwie najniższej cenie. 
Bank, dokonywując coraz to wyższych obro- 
tów i sięgając coraz to głębiej w rdzeń na- 
szego ży:ia ekonomicznego, niewątpliwie za- 
waży na rynku pieniężnym i odpowiednio 
do swej solidności wpłynie na unormowanie 
dyskonta. 

Wymownym dowodem ustawicznego 
rozszerzania operacyi bankowych są objawy 
następujące: 1) powiększenie kapitału zakła- 
dowego w ostatn:m roku o 3,825 rb.; 2) po- 
życzek wypłacono o 80 tys. rb. więcej niż 
roku ubiegłego; w kredycie 647 tys. rb. fi- 
guruje 275 tys. rb. przyznanych pod zastaw 
nieruchomości, o 119 tys. rb. więcej niż 
w r. 1908; 3) wzrost wkładów klienteli po- 
stronnej o 90 tys. rb. więcej niż w roku 
zeszłym (w roku 1904 wkłady wynosiły— 
290,675 rb., a w roku 1909—744,793 rb.); 
4) zwyżka zobowiązań, przysyłanych do in- 
kasy, o 66 tys. rb. więcej niż roku zeszłego, 
notabene pomimo nowych instytucyi finan- 
sowycb, które zarówno w gub. jak i w sa- 
mym Łucku powstają; 5) wreszcie zaofiaro- 
wan'e rozporządzalnej gotowizny w kwocie 
225 tys rb., której w obecnej chwili bank 
nie potrzebuje i korzystać z niej nie chce. 

Kapitał zskładowy Tow. wyncsi w tej 
chwili—9725 rb., zaś fundusz rezerwowy— 
7963 rb. 01 kop. 

Po wysłuchaniu powyższych wyjaśnień 
sprawozdanie roczne jednogłośnie w całej 
osnowie zatwierdzono, poczem odczytano 
projekt repsrtycyi czystego zysku. 

P. Stanisław Pereljatkowicz w interesie 
drobnych Papitalistów zaznaczył, iż, podług 
rozpowsz:chnionego pośród nich mniemania, 
nie opłaca im się deponować swy:h oszczę- 
dności w T-wie z powodu nizkich odsetek. 

Na to pp. Jakubowski i Feliński: dro- 
bni depozytaryusze, którzy po większej czę 
ści bywają zarazem posiadaczami drobnych 
realności, rozumują niesłusznie, gdyż za- 
miast 249, które dawniej płacili lich wiarzom, 
mają obecnie kredyt na 7%. 

W dalszym ciągu uyskusyi p. Osu- 
chowski zwrócił uwagę na niewłaściwość 
przyjmowania do dyskonta t. zw. weksli 
„familijnych*, gdy mąż za żonę, a żona za 
męża Żyruje, nazwawszy taką procedurę 
wysoce szkodliwą dła Tow. i jego autorytet 
podkopującą. 

Poparli ten pogląd: mecenas Wardeń- 
ski i p. Popiel, zdaniem którego nepotyzm— 
to nasza wada narodowa, z której radykal- 
nie powinniśmy się leczjć. 

Po przemówieniu p. Antoniege Omie- 
cińskiego g Nieświcza, iż 1,500 rb. rocznie, 
to minimum pensyi, jakiej dyrektorowie 
przy teraźniejszych warunkach mogą wyma- 
gać, oraz po dodatkowem wyświetleniu 
Sprawy przez mec. Roguskiego, zgromadze 
nie zaakceptowało jedoogłośnie podział zy- 
sków i zatwierdziło budżet na r. b. w kwo- 
cie 15,927 rb. P 

Nadmieńmy prócz tego, iż postanowio- 
no asygnować 200 rb. dla niezamożnych 
uczniów i uczenic zakładów rządowych. 

programie dziennym figurowało je- 
szcze rozpatrzenie taksy majątków nierucho- 
mych, zastawianych w banku. Podiug pro 
jektu, który odczytał mec. Jakubowski, ka- 
żda nieruchomość winna być osob:Ście vb>j- 
rzaną przez jednego z 3 członków komisyi 
szacunkowej (pp. Czesław hr. Iliński, skar- 
bnik Tow., Skąpski, geometra i Edward 
Peretjatkowicz), jeśli nieruchomość nie prze- 
wyższa 1,000 rb., osobisteoględziny zastąpić 
może piśmienne gromadzenie informacyi. 

P. Wacław Popiel proponował, aby 
wzorem Tow. kred. ziemskiego ustanowić 
delegatów okręgowych, którzyby taksy do- 
kony wali. 

. Wogóle uznano projektza niedostatecznie 
umotywowany iwysadzono komisyę z pp. Wac- 
ława Popiela, Osuchowskiego i Peretjatkowi- 
cza, która wspólnie z radą banku ma nową 
instrukcyę opracować i przedstawić na przy- 
szłe nadzwyczajne zgromadzenie pełnomo- 
cników, które ma być ad hoc zwołane. 

Z urn wyborczych wyszli: da zarzą?u: 
mec. Roguski (20 białych gałek, 2 czarne), 
p. Omieciński (16 b., 6 cz.) p. Rzążewski 
(14 b, 8 cz.) (wszyscy 3 ponownie) i p. 
Erazm Peretjatkowicz (12 b., 10 cz.). 

Do komisyi rewizyjnej tą samą drogą 
zostali wybrani: mec. Skorupski (18 b., 2 cz.) 
p. Osuchowski (16 b., 4 cz.) i przy ściślej 
szem balotowaniu p. Stanisław Peretjatko- 
wicz (12 b., 7 cz.). Xy. 


0 koniu użytkowym. 


Tych kilka słów piszę pod wrażeniem 
artykułu pana Kazimierza Józefa Poniatow- 
skiego w „Dzienniku Kijowskim* z dnia 25 
lutego 1910 r. Nr 53, w którym pan Ponia- 
towski nawołuje między innemi do wprowa 
dzenia i hodowli koni ciężkich. Zresztą o- 
becnie ciągle czyta się i słyszy propagandę 
konia zimeokrwistego. Zapewne, w warun- 
kach innych niż nasze jest on doskonsłym 
i pożądanym, ale ja mam na myśli wyłącz- 
nie stosunki panujące na Rusi, które obcho- 
dzą chyba najbliżej czytełników „Dziennika 
Kijowskiego*. 

A szemacik warunków tych przedsta- 
wia sę w sposób następujący: pola nasze są 
przeważnie pełae mokradeł i ługów, drogi 
poważną część roku, a gdzie niegdzie na- 
wet zawsze, są podobniejsze do rozimoknię- 
tej wiosną oranki, niż do arteryi komunika- 
cyjnej. Zimy miewamy nad wyraz śaieży- 
ste (ecęmplum trzy lata ostatnie), kiedy to 


trzeba brnąć zaspami wyżej brzucha koń- 
skiego lub zmuszonym się jest trzymać wy- 
sokiego naboju, wyjeżdźżonego bosemi sania 
mi i drobnemi włościańskiemi koniętami. 
Pomocy weterynaryjnej tak dobrze jak nie- 
ma, opłaca się ją niezmiernie drogo i nigdy 
prawie niema się jej na czas, a każdy kto 
miał do czynienia z zimnokrwistym ko: 
niem wie, że potrzebuje on częściej wetery- 
narza, niż inny koń. Warunki wyżwymie- 
nione nie wykazują .żadnej tendencyi do 
zmiany, owszem przypuszczać należy, że 
długo się jeszcze będziemy nimi cieszyli. 
Otóż wobec nich nie można bawić się w 
konia, który w Europe chadza po bitych 
gościńcach, orze drenowane pola, naboi i 
zasp śnieżnych nie zna. Natomiast dobre- 
go weterynarza ma na zawołanie. Topiłby 
się na naszych rozdrożach i bagnach, nie 
mieściłby się w koleiaie naboju i nieraz 
byłby zmuszony do przydługiego odpoczyn: 
ku wskutek braku odpowiedniej pomocy lę 
karskiej. Nadto spotrzebowuja on bardzo 
dużo obroku — w porównaniu np. do konia 
oryentalnego w dwójnasób, a robotę rolną 
wykonuje dwa razy wolniej w stosunku do 
konia lekkiego. O ile mogę sądzić z tego, 
co zauważyłam w Anglii, gdzie robocie rol- 
nej Clyde'ów i Sbire'ów przyglądałam się z 
bardzo blizka, a nawet powiedziećóbym mr- 
gła, że ręki przykładałam do pługa, robotę ich 
przyrównać można tylko do roboty wołów pod 
względem tempa, a mówię tu przecież o o- 
kazach wspaniałych i pracujących w swoj- 
skich dla siebie warunkach, a zatem pozo- 
staje jeszcze nieltkięlą kwestya wyradzania 
się na obczyźnie. O ileż wół jest dla nas 
tańsza siłą pociągową od takiego konia. 

Tyle już razy przekonywaliśmy się po 
niewczasie, że co na zachodzie dobre, u nas 
może być szkodliwem. 

Królestwo tyle się nahodowało gruźlicy 
w oborach swoich, sprowadzając wielkiin ko- 
sztem zagraniczne krowy, aż przekorało się. 
że przecie ma swoje bydło krajowe, bardzo 
wysokiej wartości i które na gruźlicę nie 
choruje. My na Rusi, idąc za przykładem 
stron, gdzie może koń ciężki ma racyę by- 
tu, wydamy miliony na import, zmarnuje- 
my do reszty materyał krajowy i opamięta- 
my się wtedy, kiedy już może będzie zapó- 
Źno. Jest właśnie w artykule p. Poniatow- 
skiego myśl bardzo słuszna i mądra, którą 
tu » radością podnoszę, mianow c:e projekt 
wychowu własnego gatunku koni drogą u- 
miejętnej selekcyi. Naturalnie, wtedy tylko 
przestaniemy się bawić, a staniemy na 
gruncie pracy realnej w hodowli koni. Bez 
domieszek jutlandzkiej, czy innej limfatycz 
nej krwi, bo wszelkie dodawanie masy ko- 
niowi roboczemu u nas z wyżwymienio- 
nych przyczyn jest szkodliwe; hodowla bez 
żadnych krzyżowań, selekcya w czystości 
krwi, któraby nam wróciła dawnego nasze- 
go konia, którego typu nigdy nie ustalono, 
to prawda, ale którego dobrze znał zachód 
i wschód, którego portrety (Rembrandt) i o- 
pisy (Czapski, Usłajż”wski) zostały i który 
tylko czeka ludzi dobrej woli, żeby się 
wskrzesić. Pan Poniatowski powiada, że 40 
lat zaledwie spotrzehowała Dania na wytwo- 
rzenie konia jutlandzkiego, przed „pół wieku 
jeszcze dzisiejszy „tboroughbreed* angielski 
nazywał się angielskim turkiem (Turc d'an- 
gleterre), dziś jeszcze jesteśmy świadkami, 
jak się ustala ostatecznie rasa hunterów — 
są to dowody na to, że ustalenie typu nie 
jest dziełem wieków, a gdyby nawet? U- 
wierzmy raz przecie w siebie. Co może an- 
glik lub duńczyk, możemy i my — gdybyż 
złączyło się kilkoro ludzi jednomyślnych, 
możnaby było zaraz utworzyć związek hodo- 
wli koni miejscowych, a wtedy nikt nie 
mógłby nam powiedzieć, że się „Źle bawi- 
my“, jak to słusznie powiada pan Zdzisław 
Heydel, nie bawilibyśmy się wcale, pracowa- 
libyśmy nareszcie samoistnie i rzetelnie. 

Nina Siepowron-Spasowiczówna. 


Pilipki, marzec 1, 


EZ, PAEWESAK NIE *4 
Bez maski. 


Przed tygodniem, w ubiegłą niedzielę, 
odbyła się znamienna, prawdziwie „nasza* 
uroczystość w Wilnie... 

„Całe Wilno“ solennie i z rozczułaniem 
żegnało p. Nunę Młodziejowską-Szczurkiewi- 
czową, która przed kilku laty wskrzesiła 
scenę polską w starej stolicy Litwy, lecz, nie 
znalazłszy poparcia u społeczeństwa i stra- 
ciwszy kilkadziesiąt tysięcy rubli, była zmu- 
szoną — ustąpić... 

Grano „Wesele*... 

„Po akcie drugim — czytamy w „Goń- 
cu Wileńskim* — rozległy się długotrwałe 
ogłuszające oklaski... Tymcasem delegacye 
stowarzyszeń oraz komitet ugrupowały się na 
scenie. Na galeryi młodzież stanęła z kosza- 
mi ciętych kwiatów; gdy podniosła się 
wreszcie kurtyna, publiczność powstała z 
miejsc i huraganem oklasków powitała p. 
Nuuę Młodziejowską... Długa upłynęła chwi- 
la, zanim d-r Dembowski zdołał zabrać głos 
i w imieniu społeczeństwa złożył podziękę i 
hołd wskrzesicielce sceny polskiej“... 

A pani Nuna Młodziejowska, „wzruszo- 
na do głębi, drżącemi rękami przyjmowała 
wieńce i kwiaty... jako dar i podziękę spo- 
łeczeństwa*... 

A wzruszająca chwila pożegnania... 
„przedłużała się, oklaski coraz gwałtowniej- 
sie; coraz silniejsze nie ustawały, lecz ro- 
Siy“. 


Risum teneatis amici!... 

Stańczyk nowe tematy na owem wi- 
leńskiem „Weselu* zbierał... 

Sprośny Marchołt dosadną krotochwilę 
z onego pogrzebu „wskrzeszonej sceny pol- 
skiej“ mógłby bez trudu wykoncypować... 

A wileńczycy — bili brawo!... 

Komu?... 

Czy tej kobiecie o szczerem sercu, go- 
rącem uczuciu i niepospolitej ofiarności, któ 
ra całą siebie i ogromną część swojej fortu- 
ny dla pierwszor.ędnej wagi sprawy naro- 
dowej oddała?... 

Czy sobie?... swojej „energii“ i... od- 
wadze, który: h zespół usiłowaniu Młodzie 
jowskiej przemógł i zwyciężył? 

Na scenie... Z „Wesela* Wyspiańskie- 
go... stał człowiek, mówiący:— „nie mogłam 
Ek” waszej obojętności, więc odcho- 

ZĘ”... 


Na sali huczat „rozentuzyazmowan;* 
tłum rodaków, wołając: — dziękujemy to- 
bie, żeś tak długo z nami walczyła... ale... 
mocni jesteśmy... więc idź*!... 

I na drogę sypano —oklaski i kwiaty... 

Niestrudzony chochoł na niemej skrzy- 
pce meludyę znaną poraz... niezliczony wy- 
wodził... A tłum z westchnieniem — „ach 
ten Wawel'! — swojski taniec spiżarniany 
z precyzyą polsko-litewskiej akuratności  (... 
w sprawach kuchni) wykonywał. 


Wiem, szanowni moi 
„mocnych* słów nie lubicie. 

Wiem, że tysiące „ważniejszych* a sy- 
stematycznie niewykonywanych spraw w 
pewnych razach wasze „najlepsze chęci* u- 
nicestwia... 

I dlatego wileńską uroczystość pogrze- 
bową na cześć „wskrzesiciełki sceny polskiej* 
nazwę tylko uroczystością... osobliwą!... 


Czarny Jegomość. 


(Odczyt p. Wł. Dawida). 


ziomkowie, Że 


Piątkowy odczyt p. Dawida zgromadził 
w salach klubu „Ogniwo* po raz wtóry licz- 
ny zastęp słuchaczów. Prelegent w sposób 
przystępny a zajmujący przedstawił główne 
cechy niedorozwoju umysłowego. Treść od- 
czytu podajemy poniżej. 

O głupocie pisało wielu, ale w sposób 
heletrystyczny. 4 raszych pisarzy kilka roz- 
działów poświęca jej także Michał Wiśniew- 
ski. Oczywiście, beletrystyka nie wtajemni- 
czała się w naturę samych zjawisk, stano- 
wiących przedmiot badania naukowego. 

. Trafność oceny iuteligencyi w wysokim 
stopniu utrudnia czynniki, bądź to maskują- 
ce ociężałość umysłową, bądź przeszkadzają- 
ce do uzewnętrznienia zdolności w świetle 
korzystnem. 

Do czynników, maskujących niedoroz- 
wój umysłowy, należą wiadomości nabyte, 
przyswojenie pewnych metod i doktryn, a 
także piękny styl, łatwość wysławiania się, 
duża produutywn ść i t. p. Natomiast nie- 
umiejętność wypowiadania swych myśli, brak 
życiowego doświadczenia lub chęć zniżenia 
się do poziomu otączających nas umysłów, 
urabia niepochlebną opinię o naszych zdol- 
nościarh umysłowych. 

Głupota polega na stałaj predystynacyi 
do błędnego lub wadliwego myślenia. Jest 
to stan poniżej inteligencyi normalnej. Z 
lłcznych jej rodzajów, bezmyślność polega 
na braku szybkiej oryentacyi. Odmienną jej 
formą jest myślenie prostolinijne bez uwzględ- 
niania refleksyi ubocznych. 

Drugim czynnikiem, warunkującym pra- 
widłowe myślenie—to zdolność abstrakowa- 
nia. Przytłumienie jej wyradza konkre- 
tyzm — niezdolność do pojmowania przykła- 
dów hypotetycznych, a często także uleganie 
pędowi wyobraźni i porywom gadatliwości 
(fuga' narrativa). Wz dkówkć | 

Zupełny brak poglądów własnych, a ża- 
tem wyłączne posiłkowanie się pojęciami 
nawykowemi sprawia wrażenia banalności, 
grafomania jest jedną z jej odmian. 

Ludzie inteligentni odznaczają się po- 
wściągliwością w wygłaszaniu zapatrywań, 
Nietsche stopień zalęknienia uważał za mia- 
rę inteligencyi. Więcej prawdy zawiera ma- 
ksyma odwrotra: miarą głupoty jest stopień 
pewności siebie. 

Ale okrom głupoty śmiałej istnieje głu- 
pota lęsliwa, świadoma siebie, wypowiadają- 
ca się przeto niechętnie. 

Nadto spotykamy głupców przeczących 
lub zadających pytania stereotypowe. 

Oprócz tych głównych rysów głupoty 
typowej, uklasyfikowanej drogą porównań 
zboczeń procesu myślowego z naturalnym 
jej przebiegiem, istnieją formy kombinowa- 
ne, przejściowe. 

Gtupoty, jako defektu organicznego, nie 
usuwa wykształcenie ani wychowanie. W 
lekkich swych formach nie przeszkadza do 
pracy zawodowej i do oddawania rzetelnych 
usług swemu społeczeństwu. 


Nowe książki. 


Mieczysław Kudelka. „Poezye”, z przedmową 
Z. Mostowskiego. Lwów, 1908 r. 


Jest to pośmiertny zbicrek wierszy 
przedwcześnie zgasłego młodego poety ki- 
jowskiego, wydany staraniem jego kolegi 
i przyjaciela. Jak wszystkie utwory, pisane 
w zaraniu młodości, odznaczają się wiersze 
Kudelki tą uroczą nadwrażliwością uczucia 
t myśli, która, nie kładąc pod tęcze poety- 
ckich wizyi granitowych podstaw — nadaje 
młodej twórczości uroczy koloryt naiwnych 
czasein, szczerych zwykle—ale zawsze prawie 
głębiej cdczutych artystycznych wrażeń. 

Spuścizna literacka Kudelki przedsta- 
wia nam tę młodą duszę poety, przeżywa- 
ją”ą właśnie dramat sprzeczności pomiędzy 
rzeczywistością życia a światem marzenia, 
nastrojoną na elegijnie-mełancholijny ton de- 
kadentyzmu, cczarowaną Tetmajerowskimi 
hasłami rozpaczy i zwątpienia. „Nie czeka- 
my blasków słońca, bo my w słońce nie 
wierzymy*, woła poeta, „krusząc swe serce 
na drobne bóle i krótkie natchnienia*, bo- 
lejąc, iż „nigdy nie był winny miłości wiel- 
kiej i ognistej"... lecz nawet przeżywając 
ten bardziej niż zrozumiały u przedostatnie- 
go pokoienia naszej młodzieży okres melan- 
cholii—odczuwa porywy jaśniejsze—gwałtow- 
niejsze. W pięknej „[mprowizacyi* nawołuje 
do wiary „w korowód jaśniejszych wciąż 
godzin i w ognistość poludnia“, chce strzą- 
snąć „hańbiący bezwład*... Niestety — do 
poezyi męskiej — do poezyi wiary, niezłom- 
nej nadziei i wytrwania nie sądzono było 
dożyć młodemu poecie. 

Prócz wierszy, przedstawiających pod- 
miotowy stan duszy autora, znajdujemy 
w zbiorku bardzo ładnie pojęty i wykonany 
wiersz „Aleja zwycięstw cesarza Wilhelma“, 
„w której... stoją grupy jakby w kamień ścięte 
nedmiarem krzywdy strasznej i wielkiej bo- 
leści*,—a grupy te stanowią „ogrenine styg- 
matem wielkiego męczeństwa* polskie ofiary 
pruskiej przemocy. 


Ą 


Ale nietglka rzic.p oryginalae pisy- 
wał Kale'ka. bał on nam szereg bardzo 


dobrych praekladów z rosyjskich poetów: 
Apuchtna, Briussowa, Daimoita Bunina, 
Fofanowa, A. Tołstoja i inuych. brzeklady 


te, wiernie oddające myśl oryginału, Odana- 
czają się pięknym językiem i formą 1 mogą 
być uważane 7a cenny dorobek naszej ubo- 
giej literatury tomaczeniowej. 

Panu Zygmuntowi Mostowskiemu na- 
leży się wdzięczność za uratowaule od za- 
pomnienia cennej pod względem artysty- 
cznym a drogiej nam jako przyczydek do 
dziejów odradz nia poezyi polskiej na Ru- 
si—spuścizny literackiej Ś. p. Mieczysława 
Kudelki. M-cz. 


WRÓC ECONO. wb || 
KRONIKA. 


Kalsnfarzyk. 
Psiś 7 (20) Tomasza z Akwinu W. D. K. 
Jatro 8 21) Jana Bożego W 
Wschód słońaa gods. 6 m. (fi) 
Zachód słońca godz, 6 m. 10. 
Dłagość dnia gais. 12 m. Ot . 


— Obchód Szopena. Oddnwna oczeki- 
wany obchód Szopenowski odbędzie się w Ki- 
jowie w dniu 15 b. m. Urządza go miejscowe 
„Koło literatów i dziennikarzy polskich' przy 
współudziałe T-wa Miłośników sztuki. F 

Frojektowany program uroczystości 
obejmuje: Słowo wsteone, odezyt, sonata 
B-m ll Szopena w trauskrypeyi na 2 foyte- 
piany Saini Suensa, szereg pieśni Szopena, 
deklamac a i żywy cbraz. W wykonaniu 
przyjmą udzał najwybitniejsze siły artysty- 
czne naszego miasta. Dotychczas przyobie- 
cali swój współudział p. Szmitt (artystka 
opery kijowskiej), profesorowie szkoły muzy- 
czaej miejscowej p. B biński i p. Dąbrowski, 
p. Leśniowska, p. Staniewski. . 

Słowo wstępne wygłosi prezes Koła p. 
Elaard Paszkowsui, odszgt o Szopenie — 
autor studyum o Wagnerze, p. W. T. Do- 
brzyński. i 

Obchód odbędzie się w teatrze Kram- 
sciego. Bi- 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Zä- 
rząd T-wa za naszem pośrednictwem zawa- 
damia, że we wtorek dn. 9 marca ma się 
odbyć o tl:ej godz. rano posiedzenie pp. Ku- 
ratorek, a 0 Sej wieczsrem sesya zarządu 
Towarzystwa w lokalu—M. Zytom. 8 

— Z wydziału letnisk przy kij. kat. T-wie 
dobr, Usorstytuowany na rok bierącg wy- 
dział, którego skład podsliśmg w nr 15 na- 
szegu pismu, przystąpił do swych czynności 
i rozpoczął opracowywanie instruścyi dla 
swych sekoyi, potrzeba których dawała się 
odczuwać oddawna. Określenie wzajemne- 
go rtosunsu poszczegółaych działów, i roz. 
graniczenie sfer ish działal śsi, ujet» w for- 
mą zwięzłą, usuną przeciążenie pojedyńczych 
jednostek, tak dotkliwie dające się «dezu wać 
dotychczas i ti'm samem podniosą skata. 
ezność usiłowań takowych. 

Jednocześnie wydział przystępuje do 
sewych bezpośrednich zajęć, zawiadamiając 
za naszem pośrednictwem osoby interesowa- 
ne, iz w lokalu T-wa dobroczynności (M. Zy- 
t»mierska 8) zaczyna się zapis dzieci na ko- 
lonie w dniu 8 marca r. b. i będzie sią od- 
bywać za wyłączeniem świąt i niedzi:l od 
*5 do 6-ej każdodziennie. Zapis dozorców, 
dożorczyń i kucharek rozpocznie się w pią- 
tek 2 kwietnia i będzie się dokonywał 2 razy 
na tydzień: w piątki od 5 do 6 i w nte- 
dziela od 1 do 2. 

Wszystko powyższe pozwala nam ze 
swój strony przypuszczać, że Wydział bio- 
rący się tak gorąco do surawy w celu nie- 
slenia pomocy biednej dziatwie spolecz-ń- 
stwa naszego, dozna życzliweg ie ze 
strony zamożniejszych warstw tegoż. | 

— Ukończeni prawnicy. Do egzaminów 
pań twowych na wydziałe prawnym przy- 
stąpiło w zimowym -s=mestrze 118 tu stu- 
dentów, z których 1ił otrzymało dyplomy. 
Złożyli egzaminy nastęzująy Polacy: Ga- 
wiuski Stapisław, Kadłabiski Teodor, Ka- 
piewski Lambert, Miłodrow:ki Stanisław, 
Neyman Səweryn, Peske Eustachy, Solecki 
Bronisław, Szubiakowski Purtunat, S umiń- 
ski Wincenty, Turktewicz Benedykt i Zień- 
kiewicz Wiktar. p 188 
: — Sprostowania. W nr 56 „Dzienni- 
ka“ w sprawozdania 2 wystawy drobin myl- 
nie zostało wydrukowane nazwisko p. Choj- 
nackiej. Powinno być p. N-na Chojnowska 
za stawów S nbiennych.. 

— Starania hr. O'Rourka. W tych dniach 
rzybył s Wenecyi do Kijowa ojciec bo- 

terki sensacyjnego procesu, hr. U kourt. 
Hrabia przybył do Kijowa w celu zaprosze- 
nia nowych świadzów, klórzy mają złożyć 
zeznania w sądzie weneckim w procesie córkt 
jego, hr. Tarnowskiej. i 
Wozoraj hr. O'Rourk wyjechał z powro- 
tem do Wanecji. Towarzyszą mu: siostra 
cioteczna matki Tarnowsxiej, p. Ozłerowska, 
eyn jej, student uniwersytetu Mikołaj Ozie- 
rowski oraz trzy pokojowe, które sinżyły 
u Tarnowskiej podczas jj pobztu w K'jowie. 
Osoby te wystąpią na sądzie w charakterze 
świadków. 

Jak słyszeliśmy, br, O'Rourk zwracał 
się również do lekarzy miejscowych, którzy 
w swoim czasie leczył! Tarnowską, aby rów- 
nież złożyli swoje zeznania; ci jednak odmó- 
wili, uważając, że pic ważnego dla sprawy 
nie mogliby powiedzieć. f 

— W sprawis gmachu dla izby skarbo 
wej Prezydent miasta zawiadomił prezesa 
kijowskiej izby skarbowej, że minister oświa- 
ty pozwolił na oddanie placu przy targu 
Siennym, ofiarewanego przez miasto na hu- 
dowę gmachu VI guymnazyum, m nisterstwu 
fioansów dla wzniesienia na nim gmachu 
izby skarbowej. | 

— Narada u gubernatora. — Onegdej 
w mieszkaniu gobermutora odbyła się nara- 
da w sprawie poduiesienia poziomu ulic, Z&- 
tapianych podczas wiosennych wylewów 
w cyrkale płoskim i padolskim. 4 weżwa- 
nych na naradę 29 wiaścicieli nieruchomo 
ści we wskazanych cyrkułach przybyło 15. 
Przedstawiciele miasta: radny Ziwał i inży- 
nier Lebiediew wyjaśnili zebranym korzyści 
podsypania ulic pod względem zdrowotności 
i zalezpieczenia od powodzi. W rezultacie 
7 obecnych -właścicieli nieruchomości zgo- 
dził» sią nx projektowane podniesienie po- 
zioma alic, 2 odroczyło swą decyżyę, 6 285 
wypowiedziało się przeciwko proj=ťtow i. 


RE 


— Rzadkio zjawisko. Osezłaj w czasie 
burzy, która przeciągnyła nad Kijowem, za- 
obserwowana na Peczersku nader rzadkie 
i ciekawe zjawisko--błyskawicqą o kształcie 
kulistym. Poprzedzuł uzazanie się błyska- 
wicy piorun, ktory uderzył w komin arsenału 
kijowsuiego. Wkrótce potem w kilku mie- 
szkaniach spastrzeżono przesuwający się po 
drutach od oświetlenia elektrycznego i tele- 
fonów błękitny płomyk o kszt cie kulistym, 
który po kilku sekundach zniknął. Cieka- 
wym jest fakt, iż płomyk nie wyrządził abso- 
lutnie żadnego uszkodzenia i nie pozostawił 
najmniejszych sładów ani na izolacji, ani 
na bszpiecznikąch eles tcycznych. 

— Z dziedziny sportu. Specyalna komi- 
sya rosyjskiego Ces. T-wa samochedowego 
opracowała przepisy wyścigu samochodów 
na przestrzeni Petersburg Muskwa-Kijów, któ- 
re odbędą się latem r. b. Na sędziów po- 
stanowieno zapraszać przedstawicieli rozmai 
tych ministerstw, następnie specyalistów 
i rzeczoznawców. Za warunek postawio o, 
aby sędziowie zmieniali się na pewnej prze 
strzeni. Sceigający się będą podweleni na 
dwie główne katejrorye—zawodowców i ama. 
torów. Podziału takiego dotychczus nie sto- 
sowano nigdzie. Opró z tego ścigający się 
będą podzieleni na kategorye stosownie do 
swych maszyn. 

— Stosowanie miejskiej taryfy telegra- 
mów. Minister spraw wewnętrzoaych zezwo- 
lił na stosowanie tarsty miejskiej do tele- 
gramów wysyłanych z Kijowa do Darnicy 
i Słobódek Nikolskiej pszedmostowej i od- 
wrotnie. 

— Na Dnieprze. Onegdaj przybył z Piń- 
ska parostatek „Lermontow“ z pasałerami 
i ładunkiem. Dwa inne parostatki, które 
tani zimowały, również wyruszyły już do 
Kijowa. Parostatek „Wiera“ wczoraj przy- 
był z Czarnobyla i wieczorem odpłynął z po 
wrotem.  Komunikacya między Kijowem, 
Czarnobylem i Pińskiem oraz Kijowem, Kre- 
mieńczugiem i E:aterynosławiem odbywa 
się codziennie, prawidłowo według ustano- 
wionego rozkładu. Otrzymano teiegramy 
o ruszenin lodów pod Czernibowem, Łoje 
wem i Mohylowem. Lidy na Sożu dotąd 
nie ruszyły. 

Wskutek ustąpienia lodów w górze 
Dniepru spodziewany jest przybór wedy pod 
Kijowem. 

— Uwolnienie za kaucyą. Osadzonemu 
w areszcze przy cyzrkule starokijowskim 
iożynierowi A. Ruzrskiemu cświadczono, iż 
na skutek rozp: rządzenia z Petersburga mo 
że być wypuszczony na wolność pod warun- 
kiem złożenia kaucyi w wysokości 2 000. rb. 

— Pogoda. I dziś panowała w Kijowie 
wczesna wiosna, ciepła i jasna. Zrana około 
10 Lylo w cieniu 99 R, w południe 13°, Nie- 
zamącona żadną chmurką pogodą przetrwała 
do wieczora. 


OSOBISTE. 


— Dziś przyjeżdża do Kijowa na słe- 
reg występów gościnnych w teatrze miej- 
skim znakamita artystka p. Felia Litwin. 

— Wyjechał w sprawach służbowych 
do Petersburga zarządzający kancelaryą ge- 
narał-gubernetora kijowskiego A. Niewierow. 
Ubewiąski: jego; pełaić będzie czasowo sekre- 
tarz kar.celaryi gen.-.gub. Szwłuczj úski. 


— REWIZYFK. Policya nbirgłej nocy dokonała 
rewizyj w mieszkaniach: siudorta B. Ilorgucwicza (11. 
Włedzimierska 75) i kursistki Zofii Kołopiec (M. Wio- 
dzimierska ÖC). Skenliskowano korespondencyę. 

— WILK NA ULICY. Onogdaj z ogrodu zoo- 
lcuicznegn ucirał wilk, przeskoczywszy przoż parkan, 
fsalający ogród. Udy wilk ukazał się na Bibikowskim 
Balwarze, tumy rublicyności puściły Się za nim w po- 
ścig. Na rogu ul. M. Wiodz mierskiej wilka schwyta- 
no i związacego ndwieziono z powroióm do ogrodu. 

— SCHWYTANIE UCZESTNIKÓW NAPADU. 
Policya znarosztowała M. Bajewą, T. Zubxowską, A. 
Zujawą, Zajcewa, H'iusowa, Radziejewskiego, Pepi- 
chowskiego, Chrzanowskiego, którzy dokonali zbrojnego 
napadu na Iareszkanie S Sie nt przy al. Dimitrowskiej. 
Sprawę Gddano władęom ratun ym. 

— Poelicya zaaresztowniu siróża Józefa Wołka 
(Policyjna 4), który okradł mieszkania lokatorck: pp. 
R»dzie;owskiej i Rożańskiej. Zaareszowany był już 
karany za kradzież, 

— KRADZIEŻE. W domu nr 4 przy Bibikow- 
skim Bałwarzs ze strychu pp Przesmyckich skradziono 
bielizną warteści 4:0 rb. — Woźnica jakiś, otrzymaw- 
szy od S. Kalika (olica Proregna %9) skrzynkę z towa- 
rami aptoczoymi ma Sumę rb. 400, uciekł z niti. — 
% mieszkania J. H felda skradziono rzoczy za rh. 160.— 
Okradzieno mieszkania: L. Abramowicza i A. Miesz- 
kowskiej przy ul, Michałowskiej nr 22. 

— ZERWANIE PIECZĘCI Przed paru dniami 
policya cpieczęronała mieszkauje austrgackiej poddanej 
lalbing iłożanowicz (Lwowska nr 71), ktora usiłowała 
s bia odobrać zycie 1 obecnie zna duje się w <zpitaiu. 
Uoivgłer nocy kto* zamki poodmykał i pieczęcio pozry- 
wał. Czy co skradziona — niewiadomo. - 

— OSZUSTWO. Przyjezdny A, Szolis'owiez u- 
dał się na giełdę celem pożyczania peniędzy pod za 
saw kmiiów lombardowych, Dwóch ,egomościów wzią- 
ło od niego kwity i wnet patem z ogromną zręcztością 
zomknęł>. Trecuę późn ej wrt> .towano ich;—są to Ka 
zimierz Brzeski I T. Sienkowski, Kwity były już od- 
przeddane i nawet rzeczy wykupiona. 

— PODFALENIE Właściciel domu przy ulicy 
Wozdwizenskiej ne 3 ie. B elczenzo, zawiad m:i policyę, 
żę jukiś osobnik dwa razy próbował podpaiic jeno dvin, 
Dwa razy echody zalował msfa i pudpałał. Pedpałatza 
nie schwytano. 

— WTIRĄCANIE SIĘ DO CZYNNOSCI PO 
LICYI Na rogu Bihizowskiego liałwsru i Kroszcza- 
tyku stójkowy Zxaaresztował jakiegoś nieznajomego, 
syrzedającezo %fdkę Łez pozwolenia. Gdy policyart 
piodowat odprowadcić wo do cyrkułu, tłum mma prze 
czkodził; nieznajomy umknął, pobcpani zaś zaarcsztował 
jednego z tłumu, który przuszkadzał w aresziowanum, 
T. Brndarenkę, celem pociągnięcia go do odpowiedzia!- 
ności. 

— ZACZADZENIE. W dema Nr. 29 przy uł 
Wozdwiżeńskiej zmarł skutkiem zatzadacnia robctnik 
J. lgorów. i 

— ZAMACII SAMOBUJCZY. Arcsztowana nic- 
dawno zu kradzioż cyaausa liatarzyua Kowacz, lat. 
20, powiesiła się wczoraj w aroszcie cyrkułu dukja- 
nowieckiego. Dosperatkę uratował lekarz «Pogutowia.2 


TEATR | MUZYSA. 

Benefis Jerzyńskiego 

Poniedziałkowy benefis p. Jerzyń skiego 
zapowiada się znakomicie. 

Zuwówno doskonała sztuka, jak i osoba 
benefisznta czynią, że blizko połowa biletów 
na to przedstawienia już jest rozprzedaną. 

Operetka rosyjska. 

Miał Kijów w ubiegłym szzonie dwa 
dramaty rosyjskie. w poście będzie dwie 
rosyjskie operity. Jedna z nieh, odeska 
grać będzie w teatrze Bergonier, druga zna- 
nego antreprenera Novikowa. przybywająca 
z Petersburgu zajmuje teatr Sułowcowa. 


2 SAJÓw. 

Frymordowanie rodziny. 

W ciągu dwóch dni ubiegłych kijowski sąd wo- 
cnno-okrę.OWy rożypuirywał rpruwg lesna Czucblina 
i Kuźmy Wagicza, oskarżonycu 0 udział 
stwie rudziny Kusznirów. 
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Sprawa przejstawia s” w nastepniący sposób. | 

Oko godziny 12 w nocy dnia 20 września 
i90 rosu do chaty mieszkajca wsi Kapnstino Kuszni- 
ra w pawiocie zwinogrództim wtarenęsy 4 napastników. 
W cbacie znazdował sią wówczas husznir, ojciec jego, 
stąrzec S0-lami, zopa Ku'zuira, 17-leinia córka jego 
Basia eraz dwoje maigch dzieci. 

Na ządanie złoczyńców Musznir oddał im 30 rb., 
które miat pod podnszką. Pomimo. to uapastnicy zre- 
widowałi całą izbą, przyczem zbvależli w szafie jeszcze 
21 mbh. Jednocześnie żądając pieniędzy. bandyci 
zadawali obecnym rany nożami; przyczem Basię zą- 
bili na miejscu. Kusznir zaś, ojciec jega i żona zmarli 
w kiika dni potam w szpitalu Młodszych dzieci Ko- 
szara, lu-letniego Śrnia i 13 lerniej Chany napastnicy 
nie ruszyl, każac im tylko zachowywać się cicho. 

Przed śmiercią zona Kusznira wyrzuciła nazwi- 
ska dwóch uczestników morderstwa. Zostali oni na- 
tychmiast aresztowani; jeden z nich zmarł w więzieniu 
ua tyfos, drugi zaś został powieszony z wyroku sądu 
wojengego. 

W psżdziejn ka roku zeszłego aresztówano w 
stodole włościanina Każny Wagicza, siostrzeńca jego 
Iwana Cznchlina, jako domniemanego trzo.iegu uczestni- 


13) 9,900 pudów, stacya Monasterzyska, po 4 
rub. 3L kap., na kusecień -maj (towarzystwo cukrow- 
ni <Cybulów»—spekuiantowi); 

14) 54,000 pudów, stacya Siemki, po 4 rh, 25 
kop. (Josielewiez-—moskiewskiej filii banku międzynąro- 
dowego): 

15) 25,200 pudów, stacya Monasterzyska, po + rb. 
32'1, kop., na kwiecień — maj” (Towarzystwo Cybulo- 
wieckia — spekulantowi); 

16) 12,600 pudów, stacya Wrlfino, po 4 rb. 20 
kop, na czerwiec -- lipiec (M. Tereszczenko — mos- 
kiewskani filii hanku rospjskiego); 

17) 9,000 rudów. stacya Kotiużany, po 4 rh 
27113 kop, na marzec (Towarzystwo W. Ulczedajowiec- 
kie — A. Mirkunow ';; 

18) 7,2 O pudow. stącya Pobrebyszcze, po 4 rb. 
30 kop., na marzec (Towarzystwo Spiczynieckhie — A. 
Mirkinowi); 

19) Cukier z 5 emisyi, stacya Siemxi, po 4 rb. 
30 kep., w ciągn in cziąca po amisyi (Towarzystwo Le- 
waszowsko-Wejtowirckie — M. Jesielewiczowi); 

Świadectwa cosyjne: 

20) 50,000 prudów pu 41], kop.. na marzec (To- 

warzystwo cukrowai <Kisielówka> — Towarzystwu Alc- 


ka morderstwa rodziny Kuszniów. | a ksaudrowskicmu); 
Na zasadzie ustawy o ochronie wzmocnionej obu 21) 50,000 pudów, po 4 lą Kop., na marzec (spe- 
oddano pod sad wojezny. Na sądzig Wagicz i Czu-|kulan!' — Towarzystwu Aleksandrowsfiemu); 


chiin do niczego się nia przyznali. 
Bronili ich pom. adw. przys. Babat i Raszba. 
Zeznania świadków nie dały żadnego materyału 
dowodowcgo przeciwko cskarżonym, wobec czego Wwczo- 
raj po krótkiej naradzie sąd wojełuy o godz. 3 po po- 
łudaiu egłosił wyrok uuiewinziający obu podsądoych. 


22) 12,000 nudów po 4 kop., 
kulaat — M. Ilalperinowi); 

23) 10,000 fndów po 4 kep., na kwiecień — maj 
(A. Łukacki — kijowskiej filii petersburskiego banka 
międzyza”adowcz0);  - 

24) 20,000 rudów po 30 kop., na styczeń — laty 
191011 r. (kijowski bank prywatay — cukrowui <No- 
wa Grobla»). 

Przyszłe prawa perskie sprzedano po 45 kop. 
(hr. Sobanski — Towarzystwu Chodorkow s<kiemu). 
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OFIARY. 


W redakcyi «Dziennika Kijowskiego» złożyli: 

Hojna ofiara. Pan Stanisław Szuch, 
mą, i pan Stanisław Bieńkowski, brat zmar- 
tej przed kilku dniami w Warszawie Ś. p. 
Maryi z Bieńkowskich Szuchowej, złożyli ku 
uczczeniu jej pamięci wspólnie i po połowie 
sumę rb. tysiąc na następujące cele: 

500 rb. na kij. rz -kat. T-wo dobroczyn- 
ności, z tem, żeby z nich zostało użyte na 
bieżące potrzeby Przytułkn staruszek nie 
mniej stu rb. i tyleż na bieżące potrzeby 
szwalni. 


(Od korespondentów własnych). 


Kandydaei na pom. gen.-gubgrnatora 
warszawskiego. 


Warszawa.—Na stanowisko pomocnika 


500 rb. na kościół św. Mikolaja z tem, generał - gubernatora warszawskiego obok 
żeby w nim była eorocznie odprawiana Msza| andy datury gubernatora piotrkowskiego 


Essena, wysun ęto kandydaturę gubernatora 


sw., jedaa w dn. 30 maja za dnszę ś. p. Ce- : 
ARL Kr naze% p. 0e warszawskiego Korfa. 


cylii Bieńkowskiej, a druga w dn. 24 lute- 
go za duszę Ś, p. Matyi Szuchowej. 

Na szpital dla ubogich. Do ro porządzenia Tow. 
lakars*. polsk. w Kijowie: Zamiast wieńca na grób 
á. p. Maryi Szuchowcj pr. Marya Płotnicka 10 rb., 
Ignacestwo Sochacey 20 rb. 

Na Tow. Polek. Kolon. Letn, Pp. Zosia Graff 
2 rb 80 kop; zamiast wieńca na grób $. p. Maryi Szu- 
chowoj, Konsiannva Lasocka 5 rb. 

Na Tow. Dobroczynności. Pp. Marya Morgule*, 
painięci męża, Bolesława, © rb. yamiası wieńca pa 
prób $. p. Maryi Sruchowej: Bronisława i Felixs Bogat- 
ko 16 rb., Marya Frankowska 10 rb. 

Na pnzyłułek św. Wacława. P. Marya Morgalec. 
pamięci męża, Bolesława. 5 rb. 

Na wydział lotnisk przy Tow. Dohr. P. Marya 
Mcergalac, pamię'u męż», Dulosława, 5 rh. 

Na wpisy dla uczniów. P Marya M:rgulec, pa- 
gei męża, Bułesłana 5 rb. 

Na kościoł Św. Mikołaja. P. Marya Mgrgulec, 
pamięci męza, B lesława, 3 rb. 

Na biedno dzieci. P. Kazio Trzec:ax, z cszczęd 
n=ści własuyeh, 5 rh. 

Na kasę styfjend. korper. „Wełecya* w Rydze. Za- 
miast wieńcą ua grób é. p. Romanı Zurakowskirgo, 
złożone przez ręce p. A. Weryhe-Darowskiego, zebrana 
przez kolegow; pp. D. Gcyziewicz, J. Stsroryn'ństi, K- 
Bruen, M. Kuukowski, T. Młoszow xi i T. Rakowski 
26 rt. Ogółem z pop:zodniemi 216 rb. 70 kop. 


Rewizya senatorska. 


Warszawa.—hiewizya senatorska zbada 
słuszność przywilejów służbowych uiządni- 
ków-rosyan w Królestwie. 


Aresztowanie studentów. 


Warszawa. — Aresztowano lu 20 studen- 
tów politechniki, oskarzonych o urządzenie 
strajku w iastytucie. 


Głosy prasy o rezygnacyi Chomiakowa. 


Petersburg. — „Roesija“, komentując 
sprostowanie rządu w sprawie rezygnacyi 
Obomiakowa, kategorycznie twierdzi, iż rząd 
RA nie wpłynął na decyzyę prezydenta 

umy. 

"ów, Wrem.* donosi, iż Stołypin na- 
tychmiast po otrzymaniu wiadomości 0 Te- 
zygnacyf, rozmawiał z Chomiakowem przez 
PPOŻ è à Are 3 spol 

„Ruś odaje pogłoskę, iż Stolypin 
zażądał prze bon od Chomiakowa aj 
żenła piśmiennego wyjaśnienia w sprawie 
zajścia z min. Szwurcem. Chomiakow mial 
odmówić, powołując się na stenegram. 

Now. Wrem.* ostro krytykuje wystą- 
pienie mtu. Szwarca i wogóle nieprzychylne 
stanowisko poszczególnych organów rządo- 
wy.h wzglętem Damy. Zdaniem „Now. 
Wrem.* z Dumą należy się liczyć. Nietole- 
rancya przekonań Dumy i ustawiczne dra- 
żnienie jej ambicyj—są przeszkodą do tak 
pożądanego uspokojenia. 

Mieńszykow uważa ustąpienie Chomia- 
kowa za objaw rozkładu w Dumie i zazna- 
cza, 12 trzecia Duma zaczyna być padobną 


m? 


Sprostowanie. W Nr 58 «Dz'en. Kij.» w robry- 
ce ofiar mA kask stypórd. korpor, tWelecya> w Rydze 
my!nie wydrukowana ofara pp. liibethga ei Giesecze 
5 rb. zamiast 5) rb.—zo niniejszein prost jemy. 


Na kościół pod wszweniem św. Mikołaja w 
Kijowie. Do komitetu budowy nowego kościoła (ul. 
Proreżna Nr. 13) od dnia l-go do dnia 7-go marca 
r. b. wpłynęły ofiary następujące: Zygmurt t Teofila 
Lisiccy 15 ro, Apclonia Sokołowska 2 rb, M. Ustja 
nowicz zamiest wieńca na grób M. Szachowoj 5 rb. 
Karol Dyakowski 5 rb, Bronisław Bondarzewski 3 rb.. 
Piorunkiewicz 1 rb, Jozef Morżkowski 1 rb., Józef 
Dąbrowski zamiast wieńca na grób M. Suchowcj 10 
rb., Leon L:somsti 1 rb, J. M. z H. ua posadzkę w 

św. Mikełaja 10.0 rb., Michał Jankowski 25 


e pg do pierwszej, a trzeci gabinet posiada dnżo 
Razem z poprzodniomi ofarami 518,426 rubli | Wspólnych Cech g POTNSZYM, gabinetem. | 
75 kop. „Rass. Znamia* z radością winszuje 


Prezes komitotu 


Dumie pozbycia się ,„jarmarcznego kugla- 
L. Jankowski. rza” 


` „Złemszezyna* z powodu kandydatury 
Guczkowa zarzuca mu, iż urzęduje w ban- 
kach i pobiera pensyę od Żydów. 


Z giełdy cukrowej. 


Qświadczenie Chomiakowa. 


Petersburg. — Chomiakow oświadczył 
paźdzternikówcom, iż decyzyi swojej nie 
zmieni; nadmienił przytem Że pozostanie bez- 
partyjnym. 


Kandydatura Guczkowa. 


Potersburg.—Krapienski oświadczył, iż 
kandydatura (raczkowa spotkała w sferach 
rządowych usposobienie przychylne. 

Potersburg——Guczkow zgodził się, aby 
postawić «swoją kandydaturę ną stanowisko 
prezydenta Dumy. _ 

Petorsburg. — Paźdzersikowey jedno- 
głoście. postanowili 
Gaczkowa na prezydenta Dumy, oraz wrę- 
czyć adres Chomiakowowi. 


Stanowisko Koła Polskiego. 


Petersburg —Koło Polskie poprze kan: 
dydaturę Guczkowa. i 


01 dnia 3 mar.a ceny kryształu na marzec 
i dalszu terminy gwaitownio podskoczyły. Na stącyach 
południowo zachotni'h ceny kryształu gotowego pod- 
niosły się do 4 rb. 32 kop, — 4 rb. 35 kap. za pud. 
Zawarto iraszakcyę: 12,600 pudów, stacya Wollino, na 
czetwiec--lipigc po 4 rb. 50 kop. Notowano nawet 
wsnzakcya na kryształ spodziowanej piątej emiayi pa 
4 rb. 30 kop. za pud. Na przystankach Datępru na- 
bgwcy *iiaraą po 4 rb 42'/4kop. na termiuy Jjesience; 
sprze dając ządają od 1 rb. 50 Kop, 

otec tak zwyzkowej tendencyi rynku właści- 
ciola cukrowni powstrzymują gi od tranzakcyj, 0czo- 
kują” no dalszą zwyzkę een. a giełdzie daje się 
zauważyć silne podniecenie. Spekulan'i i huriownicy 
$pieszą z Teulizncyą tranzakcji, gdyż usposobienie ryn- 
ku staja sią coraz rioeniejgzo. 

Nieunikmona przy takin sianie rzeczy piąta 
emisya dvdntkówa na n kim nia robi wrażenia, gdyż 
przy nader ograniczonych zapasach cukrowni, ministers 
stwu skarby warótza aio hędzia w mozności wywiereć 
iażiegokolwiek wpływu na teny rynku wewnętrznego. 
W związku ze zwyzką cen kryształu gotowego, cukior 
przyszłej kampanii również zdradza coraz mocniejsze 
usposobiva e. 

Miejscowe «fary Cukrowniezo hardlowe przewi- 
dnią mozliwość podniesienia się can do 5 rb. ża pud, 
wskntok czago imitisterst vo skarbu po wyczerpaniu za- 
pasńw w cukrowniach zniewolcne będzie zazwelić ną 
wwóz do Rosyi cukru zagranirzoego. 

Na wezsrajszem posiedzeniu komisgi notowań 
zarogestowan" następująca traazakcyt: 

1) 50,000 pudów, stacya Płoskarów, po 4 rub. 


Nowy protest. 


Kazań —20 profesorów tutejszego uni- 
wersytetu ogłosiło protest przeciwko odezwie 


20 kop. ne magzes (eukruwn'a Płoskirowska—kijow- | profesorów niemieckich w sprawie Fin- 
skiemu bankowi pryw abitiLUj; andyi. 

15,000 pudów, *tacya Oratów po 4 rub. 25 
kop. na kwiscień—nmaj ([owarzystwo cukrowni «Bu- Ugoda austro-rosyjska. 


hajiwka»— moskiewskiej (li bauru hkaudlewo-przemy- 
słowcgo); 

3) 15.000 pudów, stacya Polrebyszcze, po 4 
rub. 25 kop.; na kwiecień —maj (Towarzystwo Skuma- 
komie b fuii banku bandlowo-przowysło- 
wcgo); 

4) 60,090 pudów, stacja Berdyczów, po 4 ruh. 
30 kop. na marzec (bank rosyjski — moskiewskiej f lii 
petersburskiego banku międzynarodowegc); 

5) 25900 pudow, stacya Noaesterzyska, po 4 
rub. 30 kop., na kwiecień=maj (lowarzysiwo cukro- 
wii «Cybulow» — moskieaskiej filii banku handlowo- 
przemysłowego); 

6) 39,600 pudów, Stacya Bohrehyszcze, po 4 
ruh, 2% kop, na marzec—kwiecieli (A. Mirkin — mo- 
saiewsbiej [ilii hanku międzynarodowego); 

1) 15,300 pudów, stacza Trosczaniec, po 4 rnb. 
25 kop. na marzec (kijowska iilia petersburskiego ban- 
ka międzyuarodowego—spekulantowi); 

8) Cugier z 4 emisyj, stacya Browki. po 4 ròb. 
26 kop, na marzec, (A. Teraszczeaką — Towarzystwu 
Chodorkowskioniu); 


Petetsburg. — Podpisana żestała ugoda 
między Austryą i Rosyą w sprawie status 
quo ra Bałkanach. 


Nowa emisya cukru 


Petersburg —Kupcy petersburacy zwró: 
cili ssę.do Kokowcewa z prośbą o NARA 
szenie piątej dodatkowej emisyi cykru lub 
też o zezwołenie na wwôz eukru zagrani- 
cznego. 


Wiece z powodu mowy Puryszkiewicza. 


Petersburg. — W wielu wyższych zg- 
kładach naukowych odbyły sę wiece z po- 
wodu skandalicznegu prżemówienia Purysz- 
kiewicza; uchwalono rezelucya identyczne 
pod względem treści z rezolucyą studentów 


9) 30,600 pudów, stacja Wspniarka, po 4 rub. | uniwersytetu. 
30 kop, ma kwiecień — maj (spekulant — A. Łuka- . 
ckiemu! Różne. 


10) 990 -pudów, stacra Popislnia, po 4 rub. 
80 kop., natychmiast (cukrownia Andraszkowska — J. 
Ilepnerowik 

11) 30400 pudów, starya Troś'ianioc, po 4 rb. 
30 kop., na maj— czerwiec (lewarzystwo Trościanie- 
ckic—bankowi rosyjskiemu); 

12) 30660 pudów, słac$fa 


Petersburg — Gaz. „Nowyj Golis” za 
artykuł o ostatn'em przemówieniu Parysz- 
kiewicza została skazana na 1000 rh. grzy- 
wny. 

4 Patersbury — Główny zarząd intenden- 
tury nie zgodził się ma przyjmowanie na 
służbę kobiet. - 


Wapniarka, po 4 


kosi); 


wysuoąć kandydaturę, 


Nr 63 
m 
Petersburg —Izba sądowa udzieliła na- 
pomnienia aiwokatowi Besarabowowi, za 
doręczenie listu klientowi w więzieniu. 
Rada aswokucka w tej samej sprawie 
uniewinniła Besarabowa. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 6-go marca. 


Przewodniczący ks. Wołkońskij, oświad- 
cza, że od posła do Dumy Chomiakowa 
nadszedł list w którym zrzeka się ong dno- 
ści prezydenta i stawia wniosek, by nazna- 
czyć wybory prezydeuta na poniedziałek o 
g. 9 wieczorem. Duma jednogłośnie przyj- 
muje wniosek. Na porządku dziennym pre- 
liminarze ministerstwa oświaty. 

Sagatelian przeprowadza porównanie 
pomiędzy szkołami elementarnemi we Fran- 
cyi a w it'syi i wykazuje, że w Rosyi 
wszystko jest obliczone na to, by panowała 
ciemnota wśród mas ludowych. 

Maslennikow wskaznje, że ministerstwo 
stara sę w dalszym ciągu o zniw«czen'e 
oświaty pnzaszkolnej. Uprawiana jest nadal 
polityka XIX wieku. Dama, zatwierdzając 
kredyty, staje się parawanikiem tej polityki. 
L-piejby nie było żadnej reprezentacyi, niż 
taka, jak obecnie. 

Nisselowicz zatrzymuje się na ciężkiem 
położeniu żydów w Rosyi i potępia normę 
procentową, nazywając ją środkiem antypań- 
stwowym. (Oklaszi na lewicy). 

Zapada uchwała o zamknięciu dysku- 


syi. 

Referent Kapustin, reasumując dysku- 
syę, zaznacza, iż ministerstwo oświaty nie 
okazuje szczerej chęci do wspó!nej pracy z 
przedstawicielami narodu. Zwracając się do 
przemówienia Puryszkiewicza, mówca oświąd- 
cea, iż Puryszkiewicz zrobił z muchy słonia. 
W czasach poprzedzających reformę uniwer- 
sytety zawsze stanowiły ogniska myśli libe- 
ralmej, lecz cóż w tem dziwnego, że w krz- 
ju, gdzie nie było swobody słowa, gdzie 
nawet sama nauka uważana była za padej- 
rzaną, ludzie, mający ciągłą styczność z nau. 
ką, nie myśleli tąk, jak io podobało się sfe- 
rom rządząc: m? 

Kończąc przemowę, Kapustin wyraża 
życzenie, aby ministerstwo weszło na drogę 
wspólnej z Dumą pracy. (Głośne okłaski 
na ławach centrum i części lewicy). 

Puryszkiewicz zabiera głos w kwestyi 
osobistej. Część opozycyi opuszcza salę pó- 
siedzeń. : 

Puryszkiewicz oznajmia: „widzę odej- 
ście z ziemi Chanash*, (Oklaski na prawl- 
cy). W dalszym eiągu swego przemówienia 
Poryszkiewicz powtarza wypowiedziane wego- 
raj zdanie o uniwersytetach (Na lewicy 
hałas. Głosy: „dosyć tych głupstw)”, u 

Gegeęzkori (a miejsca); „nądznik, aro- 
gant!“ 4 i 

Wołodimirow | Markow 2-gi wstają z 
miejsc i podchodzą do psów daf ącego. 
Powsiaje straszny bałas. 


Timoszkin (z miejsca do lewicy) „wy 
sami jesteście nędznikami*. 
Przewodniczący oświadcza, iż uważa 


zachowanie się posłów egeczkorego i Ti- 
moszkina za niedopuszczalne w Dumie i pro- 
ponuje usunąć ich z Dumy na 2 pósedze. 
nia, 

Gegeczkori oświadcza, iż z mówniey 
toj oblewano pomyjami wszystko, co jest w 
Rosyi najlepszego, mlvdzież rosyjską i jest to 
hańba dla większości Dumy i dla tego dał 
tak dosadny wyr:z swemu oburzeniu. 

Iimoszkiń oświadcza, iż po raz pierw- 
szy ma być wydalony z posiedzenia i to zu- 
pełnie bez powodu. Prawicy zawsze wymy- 
ślano bezkarnie, dlatego uważał za konieczne 
ująć się za honor całej frakcyi. Gegeczko- 
riego oburzyło przemówienie Puryszkiewicza, 
lecz zapomniał on, jak oblewał pomyjami 
kozaczyznę. Mówca uważa, iż zasługuje ra 
względność, 

Bułat w imieniu grupy pracy oświad- 
cza, iż grupa będzie głosowała przeciwko 
wydaleniu Gegeczkoriego i Timoszkina. Mów- 
ca pochwala postępowanie Gegeczkoriego i 
powtarza wypowiedziane przezeń słowa. 

Gołowin zaznacza, iż będzie głosował za 
usunięciem osób, które robią z Dumy taką 
instgtucyę, że często wstyd się przyznać, iż 
jest się jej członkiem. (Głośne oklaski). 

Przewodniczący oświadcza, iż poseł Bu- 
łat powtórzył wyrażwnie, użyte przez.Gegecz- 
koriego i Timoszkina, dlatego też proponuje 
usunąć go na 5 posiedzeń. 

Większością całej Dumy przeciwko 
skrajnej lewicy Gegeczkori i Timoszkin zo- 
stają wydąleni na 2 po iedzenia. 

Bułat nie chce cofnąć słów, skierową. 
nych do posłów, którzy oxlaskiwali przemó- 
wienie Puryszkiewicza, 

Preewodniczący proponuje, aby Bulata 
usunąć na 15 posiedzeń. Pre pozycya ta zo- 
stnje przyjętą większością całej Dumy prze- 
eiwko sot.-dem,, grupie pracy i frakeyi k.d. 

Na mównicę wstępuje Paryszkiewicż; 
jednocześ fe na lewicy powstaje wrzawą; 
rozlegają się okrzyki: „precz, nie będzie mó. 
wił, -nis pozwolimy!* 

Fraewodniczący oświadcza, jź postawi 
wniosek, aby wszystkich, którzy będą prze- 
szkadzali prawidłowemu  przebiegówi posie- 
dzenia, usunąć Z sali, 

Zacharow 2 gi (a miejsca): „Nie będzie 
mówił!* 

Na wniosek przewodniczącego Duma 
usuwa Zacharowa 2 go na j: dao posiedzenie. 

Puryszkiewiesg, stojąc na mównicy, chce 
zacząć przemówienie. 

Cecheidze (z miejsca): „Nie pozwolimy 
przemawiać!“ 

Przewodniczący stawia wniosek, aby 
Czcboilzego wydać na jedno posiedzenie. 

Czchzidze oświudezu, że gdyby nawet 
czekała gu szubienica, nigdy nie dopuści, 
aby obrażano młodzież, która stanowi całą 
nadzieję rosyjskiego społeczeństwa. 

Rozańow żąda, aby go także usunięto 
z posiedzenia. 

Milukow oznajmia, iż będzie głog. 
przeciwko Erda E e 

„ Duma u*uwa Czcheidzego na jedno po- 
siedzenie. 
„ Przewodniczący proponuje usunąć 'rów- 
nież Milukowa, 

Milukow ośw adcza, iż prezydyum po. 
piera moralnie tych, którzy obrzucają bło- 
tem uczącą się młodzież, 

* Duma uchwala wgdalenie Milukowa na 
przeciąg jednego posiedzenia Przewodni: zą. 
cy zarządza ł5-m nutową przerwę, 


* 
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Po przerwie przewodniczący ks. Holkon 
skij udziela głosu Puryszkiewiczow i. 

Gdy tylko ten cestatni wchodzi na mów- 
niee, na lewicy powstaje nicopisaha wrzawa, 
stukanie palpitumi i krzyki „precz. 

Kuzniecow (2 imiejsca): „Poset Purysz- 
kiewicz nie będzie mówi!“ 

Przewodnuzący proponuje wędalić Kuz- 
niecowa na 2 posiedzenia. 

Kuzniecow z8znAcza, 
demokraci są bojownikami wolności słowa, 
l-cz w danym wypadwi, gdy z mówiicy co- 
dzień sypią się obelgi, winni Zaś nie poco- 
szą żadnej kary, — nie widzą oui innego 
sposobu zaprorestawania. 

Nieńnludów oznajmia, iż pomimo, że hę. 
dzie głosował za wydałenem posłów, zakłó- 
cających p'rządek, jednak w niczem nie go 
lidaryzuje stę z słyszanemi tutaj oskarżenia- 

"mi mładzieży uniwer-yteckiej. 


i schoJzi z mównicy pośród oklasków pra- 
micy. Wrzawa i krzyki na lewicy nie ustają. 

Przewodniczący oznajmia, iż pod: zas 
przemówienia  bPuryszkiawisza dwukrotnie 
przęwciywał go do porządku, w mieiscu zaś, 
„tore spowodowało całe zajście, ndzielił, mów- 
cy surowej nagany, Pon «wuż wszntek wrza- 
wy tego nie były słychać, w qe cbecnie po- 
wtarza naganę. 

Następri: Duma przyjmuje wnioski ko- 
misji budżetowej z uzanełnieniami postę- 
powców, paździersikowców. hr. Uwarawa, 
Krupeńskiego i Psachalczuka. Puryszkiewicz za 
względów taktycznych cofa swają formułę. 

O godz. G przewodniczący ks. Wołkon- 
skij zamyka posiedzenie wśród głośnych 
onlusków prawicy i większości centrum. 

Następ?e posiedzenie odbędzie się dnia 
marca. 


że chociaż sorysl. 
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Petersburg — Według informacyi olrzy- 


Hr. Uwarow saznacza, iż słyszą tu|manych przaz Petersb. ag. tel, wczorajsza 
w ciągu 3 dni ogólne i niczem nieus ryje pe oczność „Now. . Wrem. 0 podpisaniu 
dliwione oswarżenia, wypowiadaae w celu! UE: dy austryacko-rosyjskiej jest niepraw- 


dziwą. 

Odesa —Nu naradzie eksporterów odrzu- 
eono projekt zmienienia taryf na korzyść 
Libawy. 

Petersburg. — Dare co do rowizyi wi- 
'eńskiego i kijowskiego okręgów komuni- 
kaeyi przekazane zostały władzom sądowym. 

Helsingfors. — Sejm przekazał pstycye 
w sprawie sytnacyi politgcznaj komisyi do 
spraw zasadniczych. 

Astrachań.— Lody na Wcłdze spłynęly. 


wyraźnie prowokacyjnym, dziwi r że po- 
trafił dotąd zachować rownowagę i zgodnie 
z sumieniem nie będzie głosował wa wgda- 
leniem posłów. 

Gulkin wsxzaznje, iż postępowanie Pu- 
Tyszkiewicza jest z góry obmyślane i ma na 
celu wywołanie rozwiązania Lum». 

Dama postans sia usanąć Kuzniecowa 
na dwa posiedzenia. 

Puryszkiewicz wchodzi na mównicę 
i przy piekielnej wrzawie, stukan'a pałpitami, 
oxrzykach ia iewicy i niemilłen asym dzwon- 
ku przewodniczącego, czyta Z arkusza swe 
przercówienie, z którego nie rłychoć ai 
słowa. Posłowie z prawicy biegną kn mów- 
nicy, uby usłyszeć mówcę. Po e dczytaniu mo- 
wy, f'uryszkiewicz rzuca arkusz steacgrafom 


| 


Sprawa Tarnowskiej. 

Wenecya —brzystąpiono do przesłacha- 
nia służącej Perr.er. Perrier chwali swoją 
panią i opowiada o spotkaniach „ryłakowa, 
Naumowś i Komarowskiego z Tarnowską. 


N NTR 


Nastepnie mówi, że niewiadome są jej bar- 
dziej povlne szczegóły i zaprzecza, jakoby 
Tarnowska odznaczała się rozwiązłością. Per- 
trier tylko raz jeden widzesła, Że I'ryłukuw 
dawał pieniądze Tarnowskiej. 

Wenecya. — Na porannem posiedzeniu 
Perrier zeznaje, że pe aresztowaniu miała 
spusobność rezmawiania z Pryłukowem, któ- 
ry oskarżał ją iż zeznaniami sweimi pogor- 
szyła syluacyę Tarnowskiej, Prylukow ra- 
dait zmienić sposób postępowania. 
uiała, iż zgadza się na to. Odczytan: ze 
„mame jej na śledzi: wie pierwiastkowem. 


Wywka z niego, iż oskarżona stara się o | nizmu. 


dwałać to, co zeznawałe przedtem. Perrier 
mówi, że Naumow był bardzo zazdrosny 
o Tarnow ską i chciał nawet jechać d; Rao. 
syi w celu zabicia Moinarawskiego. Na py- 
tania przewodniczącego Perrier częstu od- 
powiada: „nie pamiętam*. W południe po- 
siedzeaie zamknięto. 


Paryż. — Wybory do izby naznaczone 
zostały na d. 11 kwietnia. 

Londyn-—Urzędownie ogłoszona została 
emisya trzech procentowych świadectw 
syarbu na sumę 21 milionów funtów szter- 
lingów po kursie 99%, 

Lizbona. — Książę oporski w charakterze 
następcy tronu w parlamencie złożył przy- 
sięgę. 

Tokio.— Podczas niezwykle silnej burzy 
na wybrzeżu wschodnim, zutenęło 50 stat- 
ków rybackich i zginęło około 800 osób. 

Teheran.—Ministrem spr. zagr. miano- 
wany został Moawin-cd-Daouleh, b. amba- 
sadar w Rzymie. 

Konstantynopo!. — Porta zaprotestowała 
w Atenach przeciwko gwałtom, jakich do- 
puszczają się względem właścicieli muzuł- 
man włościanie tesalljacy. Turcya grozi 


. zak ioe rian 


zerwaniem traktatu który zapewnia opiekę 
poddanym greckim w durcyi. Rząd grecki 
w odpowiedzi samej We S zarządz é atno 
śre środki Znradcze i oświsdczył, ża do Te- 
salii wysłane zostały wojska dla obrony 
mienia i życia muzułmańskich wiościeć-1 
ziemskich. 

Berlin —Do „Vossissbe Zig“ telegr=lu- 
ją z Aten. Zachodzi obiwa. 
monarchów bałkańskich da Konstantynopo 


Perrier |lą nie wzmocniła pozycył Tareyi w eprawie nia w 


kreteńskiej, orsa aby na Bakanach idea 
słowiańska nie wzmogła się kosztem helle- 
Prasa natarczywie żąda, aby rząd 
i stronni twa zapomniały o wewnętrznych 
rozterkach i całą swą uwagę poświęcily naj- 
żywotniejszym interesom greków, mieszka- 
jących w Turcyi, Interesy te posiadają bez 
porównania większą doniosłość aniżeli spra- 
wa kreteńska. 

Zagrzeb. — Przy otwarciu sejmu chor- 

wackiego wynikły burzliwe zajścia. Podczas 
czytania orędzia cesarskiego stronnictwo 
Słarczewicza nie powstało z miejsc. Póricz 
ze stronnictwa  Starczewicza protestował 
przeciw dwuletniemu zawieszeniu działalno- 
ści sejmu na mocy rczkazu 7 Węgier, także 
przeciw pegwałceniu praw Chorwscyi pod- 
czas aneksy! Bośnii i Hercegowiny. Dośniak, 
należąry do stronnictwa Franka, zarzuca 
stronnictwnu Starczewicza, że żywi ono sym- 
putgę dla Belgradu. Badisawlewiez nazywa 
członków stronnictwa Franka najemnikami. 
(Ogólna wrzawa). Przewodniczący ogłasza 
przerwę. 

Po ponownem otwarciu dyskusyi Ra- 
dicz wypowiada się za ko iecznością zje- 
dnoc:enia się wszystkich słowian austrya- 
czich, oraz za wapólną pracą z niemcami, 
którzy żywią uczucia wieruopoddańcze dla 
Habsburgów. Mówca nie uznaje korony wę- 


aby podróż | 


K 


gierskiej, lecz jedno ty Igo cesarstwo i wzno- 
si krzyk: „Niech żyją Halsturgowie; precz 
z H hsnzoli TH. 

Konstantynopol! —Wczoraj na bankiecie 
wydanym dls admirała How, ambasador aun- 
gielski, odpowiadając na toast, wniesiony 
za zdrowia króla I lward» przez tureckiego 
ministra marynarki, powałał sią na dawną 
przyja ŻA ane ielsko-luretką, przyczem : świad- 
czył: „Szcząśliw jestem z możności wyraże- 
imienia Anglii sympatyi nowej Tar: 
reyi i z radością dowiaduje się © przyjęciu 
przez fiotę turecką zapr szenia do odwiedze- 
nia poru angielskiego". Admrał pił za 
zdrowie suliana, cziwił się postępum reor- 
ganizacyj floty tureckiej i wyraził nadzieję 
ujrzenia flagi ctomańskiej na dalekich mo- 
rzach. Minister marynarki podziękował za 
rapruszenie [loty tureckiej do odwiedzenia 
wyspy Malty. 

Ateny. — W Tesalii panuje spokój, Że 
względów bezpicczeństwa wzmocniono gar- 
nizony. Rząd uważa za niemożliwe usku- 
tecznić reformę przymusowega wywłaszcze- 
nia prywatn=j własności ziemskiej, ponieważ 
reforma ta sprzeciwia się traktatom między- 
narodowym. 

Londyn. — W mowie wypowieżz:anej 

w Oksfordzie Asquith oświadczył, że izba 
lordów powinna być przekształcona na za- 
sadach demokratycznych. Veto absolutne 
powinno być zniesione. Udzielenia bliższych 
wyjaśnień w tym względzie mówca odmó- 
wil. 


Berlin. — Otwarta międzycarodowa wy- 
stawa samiochodów i łódek motorowych. 
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JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


Płółtna 


GG SGOKOŁGWA 
KRESZCZATYK Nr 54. 
Otrzymana w wielkim wrboreo Tuz- 
maite płótna, beliznę slcłowa, poń- 
czochy, skarpetki, prześcieradia, g0- 
tową bieliznę męską, towary bawe 
Tik do mateiacow i wielo in. przedm. 

anty zawsze stało i niżs«e od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem proszę się 
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z Wystawą i premiowaniem 


ido» Turkiestanu 75 kop. Ważne dla 
kpców Frzy zamówieniu 12 sztuk — 
rabat. 10%. Przyszłają y uależnyść ra- 
'aM Z zamówieni śm za przezyiką uio 
jłwą  Adrcsować do Fibryej: 


A. Margulies i S-ka 


Lodż D. K. 17153 


Qi Administracyi. 


Ladne drzewka 
OWOCOWA 


w koronach po 30 i 4 kop. i piękne 
róże nizko szczepiobe po 20 kop. Szin- 
ka z powodu parcelacyi części wgreda 
pod place sprzedaje Ugrod Pomoiugi- 
czny d-ra Karola Zawady w Częstocin- 
R Katalogi bezpłatei?, 16032 


Furman poszuk, cdpowiedniej pos, 
pos. chiub. świzd. i rekomend. Zna się 


T-wa Domu Handi N. Lusia, W. Sumięc i S-Ka. 
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W Krymie m. Sudak 


Na brzegn marza 


KIJÓW, RZSZCZATYK, d. Sziachecki Nr 16 2.! 
> > Ba wiesonpe 


fagraniezna i krajo We 
kim wyborze w magaz 


muśfiń Tipos i H ko. 
muślin Galileja od 28 k. 


Ceny niższe od istn 
cych. Firma zaszczy 


na ê ia w D wą 


Nina Choynows 


pecsi. tr] 


Czarnego, nialiwniszn, zdrowa miejscowość: sprzedaję | stawię wielkim srebrnym meda' 


w wiel- 
ynie 


Stanisława Jurewicza 


Kreszczatyk 16, wprost gieldy. 


za własne wyroby 


5-ma medalami. 
16082 


w kre, Stuwach (kijowskiej g. 
sl. Łysianka) przy,muje za- 
mówienia na daja kur Lavg>haa, na- 
grrdzonych na osłatniej kijowskiej wy- 


ji kratk. Przesyłka 55 k. Przy wyp 
sauiu 3 luh więcej odcinków przesył: 
kc na mój rachunok. Adresować: 


Łódź, Fabzykżntowi 17170 


M. Bernstejn D. K, 


Pracownia sukien 


>Aux quatre Saisone. Lubelskiej 
przy maje obstaluńki na wioseaDe Ko- 
stvummy. Prorezna 24 m. 1 15195 


Przytutek dla położnie (srera 


akuszerek E: SR-ka pO i R. Da- ! na; zlep. zagr. Ssór. 

ryńskiej pod dozorem lekarza spe- Przyjm. obst. i reper., 

gyalisty ul. Puszkinsta 10 m. 3 telef. | Ceny umiarkowane. 
25—32. Przyjmuje chorych o każdej 
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daź nowośsi i przyjmowanie 


obstxlunków na kostyumy, su- 
KC red. 
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z dołączeniem kosztów przesyłki 


OEE > | E |--Z COO 
Sk'ep obuwia S. Stankiewicza, 
W.-Podwalna"Nr 1 poleca otusie mas., 
tylko włas. 


inicza, duża ma- 35 od 11-- 72 
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Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowski” 


zarud. Aleksandr. 47 w. 


tw oprawie) 


k wyrob. j „ Przsjanje i 

om WA ya 
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ulica Kijawska 
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Adwa Sajat taw 
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W KIJOWIE. 


w. ', ul. Instytucka Nr. 4 
SKŁADY: ADT: ul Bezakowska Nr 30. 


sau PATENTOWANE MOTORY NAFTOWE 


M tory te tyru przeneśnego lub stale p s'adają prostą konstrukcyę, pracują 
ekonomicznie, czyniąc zad ść wszelkim warunkom bezpieczeństwa. 


niż w innych fabrykach kra- 


Zupelna DWATANTYA, kre owych. zagranićeWyćŃ. == 


Szwajcarskie młyny walcowe „JOIL“ 


z dwoma walcami, z przyrządami do oczyszczania t przesiewania, miele ra mąkę 
razywą i pytlową. 
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Kamienie młyńskie znanej fabryki J. Jrappa. 


pagg- "r naftowy. poruszający młyn, ogladać można codziennie TW 
BSP" podczas. "zz seżów w "ladzie przy ul. Instytuckiej X 4. 


a „i pare" sorro- to mmen. 


Zuskojmie pod względem konstrukeyi i wwałości 


_* amobile 1 młocarnie 


„»mobile-Samochody 
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Pierwszorzędna farbiarnia francuska | WYSYŁKA z“: PO BEZPŁATNA. 


spesyalne pa- Kijów, Prorezna 2 


m G. Zajcewa "=", 
Firma nagrodzona 2.0050 Wielkim złotym medalem 


i honorowym Mayren nz wystawie w Wiedniu 
obstalunki śpicsznie wek. w przeciągu 6 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 
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fabryki angielskiej PEY YER dostawcy rządu angielskiego. 
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W oddziale KONFEKCY| DAMSKIEJ 


otrzymano Berlińskie i Paryskie 


Modele 


oraz w wielkim wyborze wykonane wedlug takowych 


rzeczy wiosenne i letnie 


Otwarty 


Odział ubiorów damskich 


balowych., wizytowych i spacerowych. 


(trzymano paryskie modele SUNIEU. 


Kostyumy wełniane spacerowe 
od 29 rb. Wszelkie obstalunki wy- 
konują się według modeli i żurnali. 


Mamy nadzieję i w tym nowym 
oddziale zadowolić wymagania na- 
szych Szanownych Klientek wytwor- 
nym krojem i wykonaniem. 
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ZA Nowości wiosenne 


Soklen. kostyumów i bluzek trzyntiemy mnóstwo odezw z podatek əwaniem, 16186 
|| m E I DT 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie ai 


slelizny damakisj I męskiej 
Kołder na waoie i i fartuszków 


? | Piece t płyty kurie une. Oszezędn. paliw: do 16 kwadr arsz powierzch. płyty 
Bracia J d b ł k 0 w S C y jad BOGALANNWO: Krerowuletwo wykwal fikowarych te hmików Pecyna zę! 
11 


ks ul. n LH m By 25 Ebana! łańcuch dv Zegor. 
privo nh dug su gan, 3) Brelok z tego sa- 
æn miala 1) Przyrząd uchran, zczarek vd 
złodzei 3) Prawdziwy «łoly 56 pr pierścianer 


w oddziałach: (zob. rys) ze sztucznym artystycznym brylantem. -6) 
Patent ameryk. brzytwa bezpieczeństwa 
2Solingen<« (70%. rys.) ktora k żdy Śmiało mozu się golić nawet po- 


cievku. 7) Miseczka niklow. X) Pendzel niklow. 9) Skórza- 


ją a około 200 hur, cyfr 1 znak, do diukow. bil. w zyt., blank.. koper: 
tl p. T) Szczypce do iiter. 14) Warsztat zecerski. 15) 
Poduszka wieczn. farby drukarsk. 16—18) Elegancki toa- 
let. necessaire, obriggnjety sama szaągrynową i zawierający luster= 
ko szldow.. grzebvezek oraz przyrząd do czyszczenia zębiw i uszów, To 


z L? dodatk 5 rb. 35 k. Zegor męski lub dam ki zamkn. (kryty) cyl'nd. 


e'rzymsmu z»iówicnia. bez zadatku. Przes. 50 k. na Syberyę i do Az. 
Sred. 90 k Upr. się o adres zamówień: Do >Bazaru owości:; 
Warszawa, pi. Grzybowski 6-85. P. 5 Prosimy o dar'enie 
nas zupełacm z ufamem, ponieważ wysęł. „towar. w dobrym gatunku. o- 


AR; _ M. GEJSLER 


(ff wiej) Biuro budowlane Własna warz'aty. 
x "A W.-Wasy!kowska 60, telefon 2052. 


Wodociągi i kanalizeoya mieszkal. i f Jwarcz. 
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Drukarnia l'olska w Kijowa, ulicaW.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Pnszkiństtaj 


|. 
i [© Najstarsza fa- 
z 


Nr (2 


— T 


SOLA TEE ZZĄ 
REL ca R 
ERER. 


A ZAEEADAC T 
JAROTA IE iini ba 


Pończochy-Skarpgtki 


roboty ręcznej ! zagraniczne 


Ubranka Dziecinne 


nairozmaitszy h fasonów 


Kaftaniki Damskie 


rı boty szydołkowej, najnowszych fa- 
SUNÓW et. 

nsbywać najdugodniej tylko w #pe- 

cyalngm i jidynym w swoim rodza,u 
imagazynia 


Gzesko-Rosyjskiej Mechanicznej 
Fabr. Wyrobów trykotowych 
i pończoszniczych 


G. W. Andrle 


Kijów, W.-Wasylkowska 10. 


Lil23 Cenuiki na żądanie. 
A NE 


Mękajcie narody! 


bijcie się w pięty! calujcie się w nosy! 


najnowsza zapala zka, 
ostatnie „cudo piękności“ 


dzisiaj aeroplanem ctrzymana w maga- 
zynie 17072 
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Zrzedstawiciolstwo: Sr. Luterańek' 

3 m. 24. M. HEIMAN. Potrzebni wszęr 

tzie usdulorem agenci w Ki,owie i na 
prowincji. 


im „Iłartatjana! 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczaiłcki 
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Miesięcznym—ustępstwo:. 
Na gaz. poc. powóz. Wynaj. na godz. 
Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 
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© bryka ognio- 
© trwałych kas. 


S. Zwierzchowskiego. 
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żądanie. 12172— 27 
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Jeż Techniczne 
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W A. L Riwlin i 
© Li M. Kramnik. 
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Miody człowiek 
posiadajacy cały kur: podwójnej włos- 
kiej łu kalterys, składając. się z 15 
«ddziałów: najalkowewó, hrnolowc<0, 
młyrencza, leuca i bankozego, po- 
szukuje pe dv. Zyt mierz, ul. Dini- 
tromsea Nr23  Zbizmow Rydzesski, 

17209 
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ska uł m. 1, tel >81. 17212 
KARCOFULI 


30,000 pad w Walim naw 23 — 20, z 
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